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WYBORCY! 
Niedziela, 16 listopada będzie dniem ostatecznej zapłaty za Wasz 

ból, nędzę ł poniżenie! Dzień Sądu nad panoszącem się łajdactwem nie­
daleki! Wytrwajcie na posterunku! Zmobilizujcie Wszystkich do wzięcia 
udziału w głosowaniu! 16 listopada oddajcie gremJalnie Wasze głosy 
na listę Polskiej Partji Socjalistycznej 

\ 

na numer 
....................................... --....................... 1 .................. .. 

Do wyborców I 
1. Musicie w dniu 161,stopeda udeć się dołlokalu Obwodowei~~l( omisji Wy­

borczej, do której należycie, aby wykonać prawem W .. m zastrzeżony obowiązek 
głosowania. 

2. Oblilwiązkiem Waszym jest głosować na nr. 7. 
3. Kartka do ełosowanła'winna być biBla z wydrukowanym numerkiem 7. 
Prócz 7 na karcie do dosowania nie może być żadnych znaków ani do-

pllkow, ani n. stronie, na której iest wydrukowany nr.~7, ani teł na druatiel-
(lzysŁtoj stronie. -

Kartka nie mote być dziurkowana, ani też żadnego innego koloru ja\c'L biały. 
Jełeli nie maIZ kartki do Qł olowania, żądlli kartki., z nr. 7 łod~towarzyszów 

stojących wokoło biur wyborozych. 
4. Idąc do głosowania, należy zabrać ze sobła dow6d osobisty. Dowod"m 

takim mate być: pau port, wyc.h" z k5iłag stałf'j lud",oścł. leazitymacla urzednicza 
ksjał.czka Kasv Chorych, ksiażeczka służbowII, metryka urodzenia, książeczka 
woj'K.wa. 
l Dowód taki potrzebnym może być PI'7V "łosowaniu. więc lepiej nie zapo· 
minać i WiT.l jeden· ztVeh:--.;'ióretu wymleniliśmv. '"' a: -

.5. Adres lokalu wyborcze"o, w któ1'vm "łoIujecie. mieści się koło bramy 
lub n. "ramie domu w kt6rym mieszkacie. GdVby kartki zt:adresem nie było, na .. 
lały spytać swego "ospoda"i'a. lub rZładcy domu, albo sąsiadów, kt6rzy już 
głoso •• Ii. 

6. Do ałoso.anla trzeba iść osobi§cie, nie wolno lię nikim wyręczać. 
7. Ołosflwanie odbywa się od godz. 9 rano do łfodz.'9 wi~cz6r. Obowiązkiem 

Waszym jest głosować wcześniej, aby~m6~ nutę Dnie a,"tewać i innych i wzy­
wać ich do szłosowania na nr . . 7. Towarzyszell:i Towarzyszki, 8Slituiacy orzed lo­
kalami wyborczymi, winni l1ło.oweć o Slodzinierl~ 9 rano i to w ten sposób . ko­
leinv, aby zawsze ktoś drugi na ulicy zost.ł i rozdawał 7 do głosowania. 

8. Przybywszy do lokalu wyborczego, należy podać imie, nazwisko i .dres­
poczem wyborca otrzymuje kopertę. Otrzymaną kopertę trzeb. sprawdzić, czy 
iest zupełnie próżna i ~zy na wierzchu posiada pieczęć Okregowej Komisji Wy­
borczej. Po sprawdzeniu tefi!o należy włożyć do koperty jedną kartkę z nr. 7. 
zam 1cnąć łCooert~ nie ~zakleillć i oddAĆ ią p1'!ewodniczącemu Komisii. 

Przypilnować. aby przewodniczący oddanfł mu kopertę - bez otwierania, 
wrzucił w Waszei obecności do urny. .1 

W ODPOWIEDZI DUREŃKOM 
Sanacja traci swój tupet i pewność 

liebie-, Postanowiła chwycić sh; roboty 
defenzywiackiej. Po rozbijaniu opoży­
cyjnych wieców, zdzieraniu .finy opo­
zycji, po napadach bandyckich puszcza­
j, w ruch defenzywę. Robotnicy wiedzą 
już jakimi metodami walki kieruje się 
"defenzywaH. Robotnic.y wiedzą jak się 
wobec .,defenzywy" zachować i jak jll 
potraktować' Taką próbą roboty "de-

- ,;; _;.L. -; '"<··t·~j:;;:;'i:~':-' ~ ,.. _:.r:~'f,---

fenzywy" jest rozklejana na murach 
domów odezwa związku·- legjonistów, 
tej lokajskiei gromady, która chce jesz­
cze pokazać że jest czystą, że to myd­
ło którym się codzień obsmarowuJą 
"by było łatwiej wejść" - obmyło z 
nich brud sumień, bo!chcą być opinjł. 
Na tfł brudną odezwę z godnością od­
powiadają nasi towarzysze w poni7szym 

OŚWIADCZENIU. 
W Łodzi rozpftwszechniaDa jest 

odezwa miejscowego Związku LegjoDi-

liczne próby dywersji w I\aszym obozie. 

Wobec tego oświadczamy 
I 

st'w nawołuj"ca Das imi.Dnie do 0- publicznie, iź j •• teśmy niez-
, 

puszczenia szeregów ·P. P. S. i prze.!- miennie głęboko przekonani o 
ścia do obozu rządowego słuszności atanowiska jakie 

Mam, zdobyć .aureolę chwały" zajmuje na.za Part ja i niez~­
jak obiecuje odezwa. jeśli popełDimy chwianie stoimy i stać będzie­
to. co w nasz,ch oczach byłoby zdra- my pod sztandarem Polskiej 
dłł sztandaru. Partii Socjalistycznej. 

Ludziom, którzy .ie st,kaJą się Bronisław Ziemięcki 
z nami bezpośredni. moło się. gdy Prezydent m. Łodzi 

bę"ą czytali odezwę. wydać, Stanisł.. Rapaiski 
że stoim, .a jakimś rozdrożu. Sze- Wiceprezydent m. Łodzi 

rzeni. takich przypuszczeń mob być 
Izk.dU ••• cza.ie .ad, ·CZy.IOB •• , 

Moie nareszcie to oświadczenie 
zamknie, mówiąc językiem Piłsudskiego, 
wychodki .. n.c~jnych pachołk6w. 

W obliczu dnia jutrzejszego 
Wiadomości, napływające do nas 

codziennie z całego kraju, ... zdajfł się 
wskazywać, te zaszedł fakt, kt6rego -
co do nas - oc%ekiwaliśmy - od kilku 
tygodni, a kt6ry stanowi niespodziank, 
przykr" dl. kierownik6w obozu .sana­
cyjnego"; popełnili oni bowiem błfłd 
typowy dla wszelakich dyktatur - ofi­
cjalnych, jawnych, ukrytych czy innych. 

Fakt ten polega na rzeczy włdoi­
wie bardzo prostej: przecifłgnlęto strunę. 

W grę weszły wartości najgłębsze, 
Iliedoceniane zazwyczaj przez wodz6w 
.silnego" systemu rządzenia; oto suma 
krzywd, niesprawiedliwości, oburzeń, 
gniewów, niezadowoleń przekroczyła 
pewną granicę, pozornie trudnądouchwy­
cenie; ludzie, .przeciętni ludzie ulicy", 
zaczęli zrywać z wygodną biernością; 
przestają się hać; UCZ" się pOjlardnć 
! nienAwidzieć ; rozproatolll.Ują ramiona;. 
szemrzą; irytują się; zaciskaj" pięści. 
Jakiś jeszcze jeden dokument zdrady, 
dokonanej przez tego albo innello za­
straszone,o czy prnkupionego oaobni­
ka, nie odarywa już żadnej roli' Robot­
nik plułe na zdrajcę, chłQP odwraca się 
do niego plecami; przychodzą do ro­
boty .sze.regowi" działacze fabryk i wsi. 
Coś uległo znlianie, umarło jakieś nik­
czemne tchórzostwo; siły moralne, siły 
ideowe dziejowych ruchów masowych 
wywalczajfł dl. siebie z powrotem .miej­
sce pod słońcem~, zasypywane drob· 
niutkim błotkiem zaprz8ństwa, karjero­
wiczowstwa, przekupstwa. Jak ująć rzecz 
naibardziej istotnIl ? moinaby powiedzi~ć 
tak: budzi się Polska Pracujllca, budzi 
się Polski Swiat Pracy w mi~ście i na 
wsi, w osadzie hbrycznej i w folwarku, 
VI biurze urzędnika i przy maszynie ste· 
notyplstki; paftowie kierownicy .sanacji" 
przeciąRnęli strunę; nie utrafili w aedno 
rzeczy; zbyt lekceważąco potraktowali 
takie sprawy, jak Idea, moralność, re­
presja, cynizm; zbytnio bez ceremonji 
obeszli się z tym wszystkim, ,przed czym 
niedawno klękali, zbyt arogancko ko?­
nęli dawne swoje ołtarze, I oto struna 
przeciągnięta pękła; to nie jest przypa­
dek, to jest .fatum." śclgajllce po przez 
dzieje wszystkie dyktatur~. wszystkich 
.cezarów", odwieczna .ślepota władc6w" 
i odwieczna trage~j. grac~y politycz­
nych. stawiajllcyc:h cały rń-j,tek na ru­
brykę .policja- ~ 

* * * 
Kierownicy obozu "sanacyjnego" 

nie docenili kolosalnej potęgi, drzemi,,­
cej w naszym ruchu robotniczym i w 
naszym ruchu ludowym. Załamania się 
jednostek mog, być przykre, ale w za­
udzie są obojętne. Dzisiaj mamy prawo 
powiedzieć głośno, Ipokojnie, z całym 
poczuciem odpowiedzialności, że .tawka 
"sanac.jl" na rozłam w PPS, na rozłam 
w stronnidwach ludowych, na zd~zor­
ientowilllie opinji publicznej, "to stawka 
bita", 

Nie ud.ło się. A skutek wygląd. 
wręcz C'dwrotnie, niż cel zamierzony. 

* * * 
Przebieg wybor6w w dniach 16 i 23 

listopada da nam wszystkim bardze 
wiela materjału dla oceny rzeczywiste .. 
go układu siłspołecznych w Polsce Dwie 
rzeczy najważniejsze pozostaną wszakże 
bez zmiany; 

. 1) "san.cja" nie zdołała rozbić je­
dnolitego frontu rohGtnik6w, chłopów 
i pracownik6w- umysłowych; 

2) "sanacj." reprezentuje dziś w 
Polsce ostatnilwysiłek reakcji europej­
skiej, broniącej przedwojennych form 
kapitalizmu jakiemikolwiek średkaml, 
trafiejącemi przypadkowo pod rękę. 

• * 
* 

.Uniewa:tnienla- listy Związku 
Obrony Prawa I Wolności Ludu nIe pO' 
winny w tych warunkach rozltrzy,ać o 
wyborach. "Skonflskowano" nam de 
miljona głesów; miliony pozostałe mu­
szą wystarczyć; B. B. nie 'mie uzyskać 
większości; bo fala, odepchnięta wstecz, 
powraca, bo struna "sanacji", naciągnię­
ta ponad miarę, jut pęka. 

Postawmy wyraźnie .prawę: 
1} K~~~ g~olUj~ W c:! n. 15 ! 23 listo· 

pada przeciwko "Jedynce" - teń gło­
suje przeciwko polakiej odmianie 0,61-
no-europejskiej reakej;; 

2) kto głosuje • dn. 1CS i 23 listo­
pada na .. Siódemkę'·, - ten głosuje za 
utrwaleniem Polski NiepodleQłej, bo 
bez demokracji Niepodległo§ć staje 
pod znakiem ~zapytanla; 

P. P. S., uczeltnicząc w pow.taniu 
"Centrolewu", poszła drogą jedynfł, ja­
ka wynika z jaj ideologji i z 'potrzeb 
mas pracuj,cych kraju. 

W. L. 

Co minister, to 
inna "ideologja" • 

Na bankiecie Deweya oświadczył 
min. Matulzewski. 

.Jest rzeczą badzo charaktery. 
Itycznll, iż pożyczki zagraniczne Pol­
.ki wówcns tylko dochodziły do 
skutku, gdy pozbawione zdolności do 
wyłonienia władzy ciała ustawodaw­
cze dobrowolnie rezygnowały ze 
swoich uprawnień, bądź tei, gdy je 
do tej rezygnacji zmuszono" . . 

A w 24 gQdzin p6tniej mówił na 
wiecu w Toruniu min. Janta-p.,łc:zyńlki: 

"My potrzebujemy kapitał6w za, 
granicznych. Te kapitały S" my per .. 
traktujemy o nie. Ale przyjdll one do 
Polski dopiero po dniu 16 listopada. 
Kapitaliści zagraniczni m6wią: Prze­
czekamy 16 listopada. Towarzystwa 
kredytu długoterminowego, czy kr6t­
koterminowego wszędzie oświadczają: 
Poczekamy tylko, aż w Polsce będzie 
stały i silny rząd". 

.Gazeta Warszawlka", zestawiajllc 
te dwa wynurzenia, piszel 

.. Włosy - nawet nam - dęli •• tają 
na głowiel No bo, jakte to? P. mini­
ster Janta-Połczyń.ki stwierdza - ni 
mniej ni więcej - tylko to, :te zagra· 
nica nie wierzy w .tałość i snę obec­
nego rządu i czeka, at tę siłę i stałość 
da mu nowy~Sejml 

P. Matuszewski mówi, że za,ranica 
daje pieni"dze rządowi, dZiałającemu 
bez Sejmu, a p. Połczyński stwierdza, 
ie tylko Sejm n ote sprowadził uprag­
nione dolary. 

Oto dow6d, że .rak.ejmowładztwa" 
wdarł się juł do obozu rZ'ldowe,o·. 

.Ideolo,jal-
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00 mężów zaufania listy .N'~ 7. 
Mężem zaufania oraz je,. 7astępCIl listy Nr. 7 w Obwodflwej Komisji . 

Wyborczej - może lIyć tyl!co wyborca z danego Obwodu głosowania. 
Wszyscy mężowie zaufania Listy Nr 7 oraz ich zastępcy - powinni 

pamiętać, że przez cały ciąg swego urzędowania przy urnach wyborczych w 
dniu głolowania do St!jmu l do Senatu - mU5złl łfJrliwie i sumiennie bronić 
interesów wyborczych Listy .ZwhłZku· i brać ływy udzia~ w działalności wy~ 
borczej. 

Dnia 16-'0 i 23-'0 liltopada 1930 r. Mę:l:owie zaufania Listy Nr, 7 i ich 
zastępcy stawią si, w loh.lach Komisji Obwodowych, do któryeh Sil przydzie~ 
leni prz d gotlzin, g-t, rano i pozoltan, tam aż do ukończenia czynności Wy­
borczych Komisji Obwodowych, a więc tlo Iporz,a!:enla protokułu o wynik IIch 
cyfrowych głosQwania i zapieczętowAnia urny wyborczej. . 

Mę4ł:owie Zaufania i ich zastępcy stosownie do wuiemneł') perozu" 
mienia się będłł dyżurować na zmianę w cl~łu całego dnia łłosowania do Sej 
mu i do Senatu. Bez pezoshwienla swojego zastępcy Mętowi Zaufania nie wol­
no wydalać si, z 10halu wyborczego. 

M-:ż. zaufania, wz.l.dnie je,o zastępcę, komisja wyborcza mołe wydalić 
z lokalu wvborcugo dopiero po bezskuteczności uprzednie,o upomnienia, za" 
znacz-ilłc fakt ten oraz je,Q powody w protokule komisji. 

Mąż Zaufania w razie kenfliktu ntłłtla, by jego ewentudne zażalenie 
było Wniesione do protokułu Komisji. Gdyby temu żądaniu odmówiono, M-.ż 
Zaufania na tem narazi e poprzeatanie i dopiero w chwili 'ukoń€zenia głoso­
wanta i sporządzenia protokułu czynRo§ci, zgodl'lie z artykułem B6 p. 4 ·ty i 5-ty 
- swoje uw.~i i sprzeciwy do protokułu wniesie. Poutem MIl:ł Zaufania 
musi zachować god.oŚć I .pokaj. Do końca Qł0sowania wini~n wy­
trwać na awoim posterunku stróża prawidłowości głosowania. (artykuł (5) 

W cza!ie ,łosewsnia !lie wGlno ani w loblu wyborczym, ani w ł.ludynku, 
w którym SIę ten IGkal znajduje, ani teł na ulicy l na placu przed wej§clem do 
budynku w promieniu 10 J metrów wygłaszać przemówIeń, rozdawać kart do 
gloso 'Nania i w jakikoiwiek sposób egitewać. (artykół 66) 

Przed rozpoczę,liem głosowania komisia i mężowie zaufania powinni 
się przekonać czy urna jest pr6ż"a. Od chwili głosowania at do ukończenia -
urny w żadnym wy.padku otwierał nie wolno. (artykuł 69) 

Wszystkie koperty, przeznaczone dla Jednego obwc;,du głosowania, powinny 
być jednakewej barwy. 

Kop.rty nie bł.h, .'ZIUlczona żadnym zaakiem odrtHniaiłłcym. pr,cE stem­
pla. W przeciwnym razie naldy je kwe.tjonGwać, żędaj_c:: i~h usunięcia. (art. 71) 

Wyj,tkowCJ mo,. Qlohy, wchod •• ce w skłall komllji wyborczych, koml.arze 
wyBorczy, .,żowie zaufanIa ,ru,. wyharazyck, oraz zastępcy tych os6b' a r6w­
nid esollly, p.łnięs:. strat przy K.misjach wylterczych, odd.ć swój głos pny 
zachowaniu prz.pls'w, EBwartych wart. 76 u.t. 3 niniejszej ultawy, w obwo­
dzie głosowanie, w którym 4ł"iu wybor6w urr~d sw'j wykonuj •. 

UWAGA: P.d mianem strai - naleiy rozumieć policję mundurową. 
Głoaewa"la przerywać nie welno. Gdyby wlkutek wydarzeń siły wyższej 

czynno'ci wyltorcze były na ezas przejściowy wr,ez uni.m9żliwione, komisja 
wy oreza maże przedłułyć głoJowanie lub odrocz,ć je do dnia następnego. Za· 
fZłłdzenle takie musi być natychmiast ogłeszone publicznie w spos6b w den~'m 
miejscu u:tywany. (artykuł 77) , 

W razie przerwania ,łQsowania keraisja wyborcza opieczętowuje akta wy~ 
borcze i urnę wyllou:z .. i od6łaje lłł na przechowanie przewodniczącego pod je· 
go osobist, odpowiecbial"ości~. P. penownem podj,ciu głosowania należy pro~ 
tokul.rnie stwierdzić, czy piecz,cie były nien.,US7one. 

UWAGA: Przerwanie lub odroc:nnie ało.owanla w rozumieniu art. 77 i 78 
- jest mOżliwe tylko w wypadkach katastrofalnych: j!k np potar lokalu wybor" 
czego, katastrofa budewlana I t. p. - Inne wypadki, jak np. zmęczenie, względ­
nie choroba członków Komisji, brak śvrie:tego powietrza w lokalu, alarmy poia­
rowe, rawdziwe i uda"e, oraz Inne ebjawy paniki - nie mogą słutyć za po­
w6d do przerwania szłosowania. 

Gdyby jednak glGsewanie przerwano, naldy baczyć, by urna wyborcza hy· 
ła po uprsednim owinięciu i zatkaniu ohr.ru do wrzucania k.rt do głosowailia 
owilłzana, opiec7ętowana i opatrzoAa na widocznem miejscu podpi.ami 
członków K,om~.ji i mę:łów zaufa.ia. Wszystko to n.leży tak urz~dz'ć, 
by bez zerwanIa pIeczęci nie moina było od.łonić otworu urny, a nadto by 
urna była tak nacechowana, :łeby jej zamiana była wykluczona. (artykuł 78) 

, Nllt~chmiast. po ukończeniu gł~sowanja komisja .. ~nna obliczyć głosy znaj­
dUJące SIę w urnIp., W obecnoiol mężów zaufania względnie ich zastęp 
c6w (artykuł 80 ordynacji wyborczej). 

Przez cały czas obliczania gło.ów mll:łowie zaufania mu­
szą być obecni. 

Z czynności lwoich obwodowa komisia wyborcza spisuje protokuł według 
wzoru, ustelonege przez Ministr. Spraw Wewnętrznych. 

W pretokul. tym musi być uwldf>ł;zniena: 1) liczba osób, mających prawo 
wybierania według ,'pisu wyborcc5w; kt6ry słutył za podstawę głosowanie; 2) licz­
ba wybGre6w głosuJlł8ych; 3) liczba głes6w niewoźnych w JIlyśl art. &3' 4) liczba 
głosów, watnJe oddanych n. ponezeg6lne listy kandydat6w, przycze~ wylzcie­
gólnić należy ile z "ich był., kwestiel\Qwanych. 
• P.rotokuł musi ~yć podpisany przez wszystkich obecnych członków komisji 
I rnęzów zaufania, a następnie łłłGZnle z kartami tlo głosowania oraz ze 
spisami wyltucpw, uż,temi podezas ałe.owania, ma być ollesłany niuwłocznie 
do O kr"owj!j Komisji Wyborczej, 

UWAGA: N tleży w Komisji poruszyć i dobijać się usilnie, ateby dokumen­
ty wyborcze wraz z urnłl protokularnie tayły wysłane bezpośrednio, zgodnie z 
przepisem - p. 3. do Okręgowej KQJaisjt WvltC)rez~j. 

Kddy ezł(?nek komilU lub mąż zaufania, jeśli uwala, że protekuł nie 
jest z,od"y z rzeczywlst",4ci .. , me prawe pedyktować Iwoje oświadczenie w tej 

., ~ierze, lub złożyć je n. pi~mie. 
Oświadczenie to mus; być doł4Elz_ne do protokułu. (artykuł 86) 

. W czem tkwi siła listy N2 7 • 
Idea RZłłcłu rebob\iczo ~ \Jłośdań­

skieflG. niedy mołe tak blisk, nie była 
sweee celu, j k włdnie t.raz T_, czc" 
go od tylu lat tiądamy, to co stanowi 
wiecznie żywił treść. naszych haseł, by 
Polską rzędził rob9tnik i chłop, by kla· 
sa prac:ujllca z oWlgi 118 sWIł liczebność 
i prlilduktywność Stlma stanowić miała 
o swym losie - to obecnie posunęło 
się tak · dalt!'ce naprzód, że z le4łwio leil 
ka dni dzidi nas od ehwili, kt6ra, gdy 
ukaże się dl. n s zwycięską, otworzy 
nam drogę do urzeczywistnienia PQłski 
Ludowej . 

. Potężny Blok Centrolewu, grupu~ 
jący w swem łonie n_jll.t,żRl.jazy ołł­
łalll ruchu robotniczego i wszystkie pol~ 
skie atro'Pilnidwa włościańskie, nie je.t 
dzieł m przypadku. 

Poza momentem konleczRo'ci 
ws 6lnego przeciwstawienia się ftonto~ 
wi bezprawia, nie mniej wałnym j.lt 

m_ment. 7jednoczenia wszystkich nudzi 
pracy, skonfetlerowanych ped hasłem 
earony najiltetniejs:zych swych praw, 
id,eych do urny wyllłorczej z jednym 
celem: ratowania zagroionej u podstaw 
Demokracji. 

Ro'botnlk i chłop podali sobie ręce. 
Ten uścisk dloni w obliczu kata~ 

str0faJ lej .ytuaeji w p.ństwie-oznacza 
gotoweść de walki 15 miljon6w narodu, 
kt6re reprezentujłł stroJlnictwa Centro­
lewu. 

Jest to sił. t.k wielka, te umniej­
szyć jej nie potrafi bden teror, ani ża 
d"a nylllu,a, kt're n.let~ do "wypró~ 
bowa",c:h" metod obozu pneciwneg9. 

ZjellnoczeAie robutnlczo-chłopskie 
lilie jest na .rękę "sanacji·, kt6r. też u­
Siłuje re.bit je za wazcdk, cenę-ale da~ 
remnie. 

Głównych twórców Bloku uwięziono 
w Brzdc:iu nad Bu,le., a przeciw Blo~ 

kowi wytoczono kampanję maj'lcłł za 
cel wykazanie różnic programowych po~ 
między poszczeg6lnymi j~go stronic­
twarni. 

Odpowi.damy: 
Przyświeca nam tak wielki cel, 

zdlłłamy tlo nieQo w tak twarłłel walGe, 
te p. drodze do celu zatr, się ni.is­
teb,. r6żnice, wytworzy się brateratwe 
brGnl, kt'r. teruje dre'ę każdemu bra­
terstwu. 

Wielkie d2ido utworzenia Zwiilzku 

Obrony Prawa i Wolno§ci Ludu nie 
zginie. 

Dzień w którym dokonano tego 
dzieł. lIędzie historycznym d.iem w 
dziejach ruchu ludowego, pod jednym 
atoli warunkiem: 

Jeśli robotnicy i chłopi doro§U do 
tego lizieła. 

Próbll będzie 16 i !3 listopada. 
Zwycięstwo listy nr. 7 t.ędzie zwy­

cięstwem Idei zjednocnnła chre,'w l 
rołlotników, zwycięstwem PollldLudewej 

"Czystość" wyborów . 
"Pogłębianie rewolucji majowej" w Zamościu. 
Od dwuch tygodni w Zamojsuzyźnie 

rozgrywaj, się wypadki, .skaeuj'łce ju"o, 
że siła fizyczna zapaRowała tu nad pra­
wem. WylDory .rabi· policja, ktÓra .ltso~ 
lut_le nie pozwala ' rozdawat ł~1l8In,ch 
odezw l numerków wyborczych .Centro" 
lewu", "konfiskuj4c" wszystko, co w %wl"z­
ku z wyltorami %e strony opo~ycji wpad­
nie w jej r,ce. Kto rO'lOosl odezwy lub 
numerki "Centrolewu", jest :,zatrzymywa­
ny" przez policję j6ko "podobny % ryso­
"isu" do jakiegoś poszukiwanego bandyty 
lub fałszerza pieniędzy. lub wręcz bez 
żadnego podobnego pretekstu, Takiego 
biedaka peli ela cillunie od posterunku do 
posterunku piechot, o głodzie i chłodzie 
aż dopóki po tygodniu lub dwuch tygo­
aniach usilnych starań u władK prokura­
terskich ,:sprawa" nie "wyjaśni się" i nie 
obie si" ż. zaszło "przykre (bardzo 
pr.zykreJlI) nl.porozumienie", które się wy­
jaśniło w' ten sposób, ten pan X nie jest 
wcale poszukiwanym bandytą, a pan Y 
nie jest wcale podobny do nieaezpieczne" 
go fałszerza .onet. Nie pomote przytem 
ani lailtymacja urz,dnika samorządu % fa­
tografjll, ani ksi,żeczka wojskow., ani 
równiet to, te pan4w X I Y wszyscy, nie 
wyłączai4c pGlicj.J, doskonale znaj", te nie 
Sił niebezpiecznymi przestępcami, ani 
ludtmi - podejrunymi. 

T .kie "przygedy" Ipotykajlł po kolei 
wlzystklch naszych działaczy politycznych: 
25 październik. r. b. mimo wyle,itymo~ 
wania aię wszelklmi d.wodami osobistymi 

ł powołania się na szereg osób znanych 
w Zlmośc!u, zatrzymano tu tow. Włady­
sława Oberdę, nios~cego odez.wy~.'.i nu 
R\erki dla powiatu tomaszowskiego. Ode­
zwy i numerki bez pokwitowania odebra-­
no i "triumfalnie': rzucono do kąta w ko­
mIsarjacie pdicji po uprzedniem zwIIŻe .. 
niu całej %8wftrtości, widocznie dla kanM 
holi, j le policja odebrała bibuły "prze­
brzydłej" opozycji. Tow. Oberdę, jako 
"podejrzanrgo o wł6częgostwo" odesłano 
ciupasem do Tomes%owa Lub., gdzie po 
tygodniu go zwolnioł" o "O "Itwierdzeniu 
nieporozumienia"; 26 października 1930 r. 
zatrzymano_o w Klemensowie, pow. Zamoj­
skiego, ławnika magistratu m. Zamośc'a,­
tew. Jana Wiltora, mimo, Iż legitymował 
się dowodami osobistemi z fotoirafjaml 
i znany był całej tamtejszej ludnoścI. 
Tew. Wlltosa prCilwadzlła ,olicja piechot'ł 
do aresztu miejskiego w SzC%ebrzeszynle, 
na drugi dzień na posterunek policji w 
Zawadzie, II potem na posterunek policji 
w Nieliszu. Tu jut policja działała otwar~ 
cie: komendant posterunku wręcz: oświad~ 
clył taw. Wiltosowi: "Jest pan agitatorem 
Centrolewu, dlatego chciałem pana zoba~ 
czyć!' Ta podróż piechotą trwała około 
60 kilometrów i skończyłllby się pewno 
dopiero po wybor8ch, gdyby nie interwen­
c1a u władz slldowych. Znowu się sprawa 
"wyjaśniła", 8 folicja wyraziła newet 
.. żal" z powodu IIprzykre~o nieporozumie­
nia". Nieprawdaż, 1akie to rozc%ulajęce, 
a zarazem budujQce! 

jm ufryzow_ny. 
Unieważnienie list Centrolewu w 

14 okręgach Dozbawi.: stronnictwa ro~ 
botnicze I chłopskie koło 60 mondat6w. 
Tem samem oblicze ';) '"rzysd~go S.jmu 
nie może odpowiadeć woli wyborc'w. 
Sejm, który się - zbierze za mlesi~c nie 
będzie wyrazicif!lem sił j pr,dów nurtu­
j4cych społeczeństwo. 

jak balonik i pęknie za dotknięcitm la~ 
da iskierki woli zbiorowej mas. 

Njech"j myśl ludu jut dzi' ohtjmie 
f"kt ufryzowania Sejmu przez ,zabranie 
60 m~ndatów opozycji i przygotuje 
świadomość nowych dróg walki na te­
renie społeczeństwa. 

Trzeba tę prawdę stwl~rddć już 

dzisiaj, żeby myśl pol tyczna warstw pra- "Stnacy)· ni" handlarze sumi eńl 
cuj4cych określlła nowe drogi dziełania, 
dostosowane do teao faktu uniemoili~ Z kół kolejarzy na Pomorzu piSZłl 
wienie działalności za pomocą i przez ' nam: 
S~jm. Z polecenia wybzych władz kolejo-

PrzedewS'lystkiem zaś nalety zro~ wych, władze kolejowe na pOlZclleg61-
%umieć przyC7.yny owych unieważnień-. nych stacjach wezwały wszYltkich pra­
Sanacja nie zl\wieł'z~ła swobodnemu cownik6w kolej@wych, według list 
wyborowi, odczuła swą słabość w ma- imiennych, i przedłołyły Im do podpisu 
sach i, poprawiając re7ultaty wybor6w deklarację n. zgodę potrącenia z list 
przy pomocy unieważniania list kandy· płacy składki na B.B. po 20 groszy mie­
dac:kich opozycji, przyznała się p ultlicz~ sięunje. Po dpisy na deklaracjach tych 
nie do swej niemocy. Ale niemoc ta l wymuszono niełylko t utorytetem wła~ 
tak zostanie przez głosowanie przekrl".- tizy, lecz i napomknieniami, że niepod­
ślon.. Nie przysporzy sił dyktaturze pisanie deklaracji spowoduje represje w 
zdobycie mandatów takiemi śro.kami. stosunku do opornych, jak przeniesie .. 
Znikoma mniejszość głosów jedynki, na~ nia .ze względu na dobro służby· lub 
wet już z r6żnemi dosypkami numerków nawet zwolnhlOie ze służby nieposłusz" 
uj&wni aię n.pewno z całłl jaskrawości... nego władzy procownika. 
I to będzie widki rezultat wyborów, Rzecz jasna, łe zastraszeni w ten 
wielki krek naprzód w walce z dyktatu- sposób pracowntc::y kolejowi woleli stra­
rą. Dlate,o też dobrze zrobiono, że cit 20 gr. miesięcznie na rzecz niena~ 
polecono mimo uniewainień głesować widzonego Aa Pomorzu B.B., niż pozba­
wszę4:zie na siódemkę. Czy mniejsze, wić siebie i rodzinę chleba. Gdy jut 
czy większa ilość posłów będzie zaws:ze ten manewr ud. ł się - władze wezwa~ 
mioła t.klł wagę jakli wagę będzie mla~ ły tychże pracowników. dajłłc im do 
la ilość głosów, oddanych ni nich puez podpisania deklarację o przyjęcie do 
lud, . .. 8.B. przyczt'm znów utyto nacisku na 

. Uf yzow8ny S~lm bę~7le :zapewnf' pracowników. Administracje kolejowa 
uzyw4ny do legahzo~~nle d~kt,atury.l ostr:zeiła przytem wszystkich przed jll~ 
w~wczas walka OPOZYCJI w ~e)mle peJ- k~koJ'Niek kontrakoj,. Charakterystycznll 
dz~e .w. gł~b s~oł.eczeńs.t~a l t~udn~ bę- cechłl przedłożonych pracownikom de­
d~le me hc~~c SIę z mll)ona~l stoJące- klaracyj jest umieszczona na jej od .. 
mI w O~OZyC)l do r~\du. S!lm ufryzo- wrocie .karta ewidencyjna", która, jak 
wany me zdoła nIC zr~blc. trwllłe,o. to pultlicznie wśród kolejarzy mówią, 
Narzuceni ludow~ ~osłowle nie zdobędlł ma służyć jako kartoteka budzie; i 
~la swych posunl.ęc odgłosu w ~8SaC? mnitj .tojalnych· pracowników. 
I cały gmach pohtycznyc~ kombInaCYJ: O pisane powyżej fakty mówiłł sa .. 
opartych o zdobycze takIej ufryzowanej me za siebie . 
więkuości rozpadnie się w gruzy. Wł d' ,. . 

U wstępu do tych \\ybor~w podno~ ". :lom ~zlsieJszym zdaje sIę, łe 
siliśmy plebiscyto\\y lch char. kter. Na' pra~owmk koleJ~\l V za nęd7Re ~posa­
nem zadaniem i obowiłłzkiem politycz~ żem,e ma obo\\ii~zek oddtlć nJetyJk~ 
nym jest przeto nadewszystko zdcbyc:e sWOllł pracę l~cz I duszę· Ci zwol.en!,l­
jak największej ilości ełfJs6w przeciwko ex systemu niewolniczego mylił SIę ~e­
dyktaturze, a jedRoczdnie t.kie :lorga- d .. ak. ~USZy robot!lik6w za srebrnIki 
"izowanie mas, !ty wykorzystywujllc "ie ,~UPlłł, Zmuszem terorem, ,o~a~z, 
prawo swobody myśli i działania pali- CZ(SC swego. zarr:»bku, lecz SUMlem8 Ich 
tycznego, zniweczyć każdy umach re- pozolsta~ą mczmleni~n.e. ,. 
akcji, odeprzeć wszelkie zakusy na pra- C6z na to p. ~lnJster Kun z"wan~ 
wo t wolność ludu. Wygrany plebiscyt sowany pnez sW01~h ,orlh;ych pod~ 
przeciw dyktaturze zad. jej śmIertelny wł.d ych na przywodce handlarzy su' 
ciuI. Dyktatura zawi'nle' w powietrzu mień? Ke.ełal'& & 'omol'&a 



lOD! I 

A więc dzisiaj ostatni dzieft! 
W dwunastą rocznicę odzyskania Niepodległości, 
w dwunastą rocznicę Rządów Ludowych, 
za wolność, za prawa robotnicze, za prawa ludowe, 
za jednolity front robotników, chłopów i pr'acowni-

. ków umysłowych, 
GŁOSUJEMY WSZYSCY NA 

..................................................................................... 
" l 

w znaku WIEC SA_.ey J_Y 
W SZKOLE ~POWSZECHNEJ. 

Podcns gdy wiece Stronnictw 
Siedm ma fl,urałnie znak krzyże. I d~iejowy pęd ku Dobru i wytkn~ł m-J Centrolewu napotykaj, na trudności, 

Nie. pozoitafe to bez pewne,o. symbo- . równ .. , jasnłl dro,ę· Dro,ę, znaczon., sllnaeja urzędza sobie wiece w Jtwdyn­
liczne'Q zwi_zku, te ten włdnie numer śmierci~ Odkupiciele, poprnz męczeń· kach szkolnych ł zwołuj~ te wiece 'Z 
maj,cy kształt N.jwy:tszt!io Cierpienia ski skGn na krzyżu tych, co z okrzy- pomocłl dzieci szkolnych. 
nam został przydany. Naród bowiem kit'm: .łl jednak się porusza"l ,Inęli za Oto przykład jeden !l wielu: w wio­
jest ;pod krzytem. A nar6d - to my. Prawdę. OroSę"co jak błyskawica pruje sce Ksawerów na szosie z Łodzi do 
Miljony r,k Iprecowan,ch. R.botnik. Jlomraki hiltorji wlod,c do Kr6leltwa 'ablanie istnieje szkeła powszechna w 
Chłop. Umysłowy pracow.lik. Bużt!6{o na aiemi, ufundew.ne,o na za- dwu budynkach, s%eścioklaaowa. W se· 

Za Ludzkość cierpiał Chrystus, do, s.dzie Wolno'ci, Równościi Brateratwa... botę, 8 listopuł., kiarownik szkoły 
kUlllentuj~c M,czeńakła Śmltrci~ na Wiecznę jest w.lk. D~bra z Złem, franke zapowiedział dzieciom wszystkich 
GoJaocle panowanie na"ięknlejuej t"aw- Swiatła z CiemnGbiłł. oddztał6w, aby metki ich przyszły do 
dy Swego posłannic.łwa: .Miłuj blltnlego Oto Zło skrałla si, zno""u ku nam .. koły w !,ledzielę, 9 listopada. 
jak siebie sameio-. i uliłuje prnsłonić nam jasny horyzont. RodZice byli pewni, te będJie to 

Iżby nad 'wlatam zalnó16wała Mi· R6d faryzeuazów bałwocllwalc,y: .eb a~ie rodzicielssie i kilkadzl •• i4t 
łeść... C1:ciciele Tyran", ,łc,.i 'na blask Prawdy, kohiat przylZ~o na godzinę .3-ci, clo 

ltb, w niwecz .lę .br6ciła ludzka ,łusi na ''0 łanie Dobra, ujęwszy w swa szkoły. J.~l«:z ~yło zddewie~ matek, 
Pych.... ręce władzę, zwrócili h przeclw tym, ,dy w ~uteJ IzbIe szkolnej me nltały 

A maluczkim, biednym i wykoleio~ kt6rzy w pocie czoł., tward4 %ftarowan~ lIłaucaycleJek, . e~e siwą dam~'lk kt6ra 
ny .. zdwitała 'utrzen łl radosne dO Wy~ liłoni, kują szczęgcie przyszłych poko- pr~edstawiła Się Jlko nauczycie a 7e 

J • leń ZgIerza. . 
zwolenia... ... Poniewa:ł ludność KsawerGwa jest 

Przed głębi, i wymowę tych ał'w ZłG pastwi się nad PQIskim Ludem.. przeważnie niemieck., przeto zesłana 
u,inał lię musiały na przestrzeni wieków Olateeo, powstań Ludul dama mówiła po poliku i niemiecku. 
dumne karki tyranów. Jeszcze raz do walkil Opowiedziała zebranym dobrodziejstwa. 

S.wiem pierwiaatek Dobra, rzuca- Ukat sw, moc i siłęl jaJcle spadły na Polskę za rZ4dów p. 
ny w Ludzkość z wyżyn naiświęłsze.o Pibudakit!go. Prllytoczyła parę cyfr, ile 
clerpieniG torował i toruje sobt. zwy- 16 listopada 1930 roku podeJm to pieniędzy rzęd wydał -tlł\ . potyczld 
cl,ske droaę mimo ot.cxaiącłl go ze· 7-k, j z aią, jak z relikwią w ręku dla małorolnych, jak ukr6cłł 'Renje dla 
ws,d t,d%. niszczenia ucieIeśnitHlą w idź do uray! dy.nitarzy, j.k przepędził posłów i se-
de ... nt.Zł.... W tym zaak. zwyci,ż1~zl n.torów % Warszawy, bo breH pa 1200 

SoejaUalll wchłon,ł w siellie ten < złoty miesięcznie, jak to on przyClhyl~ 
nie dl. ludu pracujClcego rz,dzi i t. d. 
i t. d 

Pi,ta "z małek wytykała obecneme 
rzędowi, że depcze prawa konstytucyjnu 
i prześladuje lud.i wi.lće za.łuż"n,ch 
krajowi, esadzaj,c ićh w Bne'ciu lub 
wiezieniach powiat.wy~h. Takie rzaczy 
połęczene z okrucieństwem drolłiuge­
we., nie działy .ię nawet za rz,.ł6w 
carskich. 

. Znalazła się jeGlna z matek przy. 
chylna rozwedom mówczyni. B,ła to 
tOlla rob.tnika z miejsceweJ cegielni. 
M6wlła ona, te ceglarzem poprawiło 
się tYGle w ubiegłym rGku I po wybo­
rach będzie i. jeszcze lepiej, że ich 
Ewi,zek polecił członkom głosewa6 na 
jedynkę I do tego się ZIlltosuj,. 

Na zakończenie nauczycielka ze 
Zgierza wezwała matki, aby ałolowały 
na jedynkę, grot,c im, te jeili telo nie 
uczynię, to prz,czYAi, się do krwawej 
walki w Polsce, gdyż jdli marszałek 
Piłsudski nie otrzyma więklzości, to 
zdusi przeciwnik6w w krwawej rozprawie. 
W ruie porałki jedynki Jlieunlknlona 
jest zdaniam nauczycielki. - wojna do­
mewa. 

Grdba t. stała się nowym tema­
tem rozmów słuchaczek, gdy powracały 
do dem6w. 

Jedaa z matek ciche 
liedzących na wiecu 

IE~_~_ I z T N. sali nie b}ło stru lców, bebe- T kt' t h' Ił 
6w, ani Innej sl{ołocz~ dyktatorskiej, ym, łll ~I'Z~ S C ~I'zy 
więc lEobIel y zabierały ~ios i n • o I K .. " I • d d 

SOCJALNEJ DEMOKRACJI W AUSTRJI dru~iej i dysku.sja rozwinęła s'ę wcale OZ'7nO ~m ::ap l Ć. no ~ztan ar, po. 
za mującr, co do\Yodz h, że kobiety którym slutyb z vlasneJ wob, który wybrali 
polki i nielllki Sil :zdolne do myślenia i do w wolnem poczuciu slusznoAci. Kazali im 

Socjaliści najsilniejszą part ją w parlamencie 
• Okręgu Wiedeń.kim otrzymali li 131 •• 57 alo.ów więcej 

w poprzednich wyborach. 

odpierania fduów s~naClyj ."Iych. zapr:leć się St; ej duszy, lWIch przekonafI. 
niż Jedna odparł., że wydawt!no po- Ka~ali im zd"c;d:eić! ' 

tyczki, ale głównie obszarnikom i f.bry· 
kantom; druga dowodziła ku uoieue Spełnili r.ozkaz. Zdl'adzili w czasie 

Wedł o,łol%onyah rezultatów 124.376. demokraci 6.719 (16.112). Usta 
w,lIorów do austrjackiej r.ay narodo- żyd~~wska 9.134 (10.845), komuniści 10591 
wel, ze 165 mandatów złlobyli: socjal (7.5l1), Blok Heimwehry 26.377. narodo­
łlemokraci 72 (poprzednio 71), chrzrści wi socjaliści (kierunek Hitlere) 27.544 i 
jańslro-społeczni 66 (13), IIlok Schobera, austrjacka part ja lułlowa 8491 . 

zebranych, te mamy ogromne rzear:e najgorętszej ",,'olki. Wyparli się, napluli na 
bezrohotnych. a pomimo tego rEąd swq przeszlo~1 Pokazali, czem sq: Scierkl. 
Piłsudkiego daje po 3 stanowiska dy· Okupili ~dradq prawo przebywania na 
gniblrskie generałom, pułkownikom i 
komilarzom bior_cym, jak gener&ł G9- wolności i kęs chleba, rzuconego pogard/i. 

w skład którego wchołlz, narodowcy PRlEBIEG WYBORÓW. 
niemieccy i zwi4zek chłopski 19 (21), Przebieg \!tyborów był na<'iół spo' 

recki po 52.000 złoty rocznie; albo p. wym gestem. Qorzkq im będzie ta wolno~ć 
Ł puszański w Łódziej K·sie Cherych wśród upicli, oddzielonym więcilj niż kratq 
i t. d. S::.m. mówczyni przyjechała do od świata ludzi uczciwych. Qorzki bfd:zie 
Ksawerowa za ~ieniądze duplone na chleb, sapl'awiony pogardq tych wszystkich, 

blok Helmwehry 8. ko;nv, jedynie w miejscowości Donawiłz 
W okręgach wiedeńskich zdoltyłi doszło do starcia mi~dzy członkami 

locjal·demokraci 30 mandat6w (29), Heimwehry a socjalistami, ocztkuj4cemi 
chrzdcljańsko społeczni 11 (14), blok re%ultat6w wyborów. 5 osób odniosło 
SchObera 4 (2). Oa6lna i1o'ć głos6w, rany, wśr6d nich 2 zostały ranionf' w 
uzyakan,ch puez poszczeg6lna stron twafli uderzeniami prętów stalowych. 
nictwa w okręgu wiedeńskim przed.ta- W celu zaFobiełeJ1ia dalszym h'go ro~ 
wia się naltępuj,c.:>, Socjalni demokraci d~aju wykroczeniom, sprowadzono z 0-
713.421 (571.464), chrzdcijaf\sko ~ spo- kolic;znych miefscowości o.łdział żan~ 
łeczni 38i.882 (437.763), blok Schobera darmów. 

wyboT~~ec:ia mów ła z oberzeniem, że kt6rzy się nie gnq, choćby mieli pa~ć z glodu. 
~arsza~ek rozpędził nasz.parlament zato, I Tnacuj b. 'YĆ nie mote. Tchórz zdra· 
r-e posł~wie nie chcieh pozwolic Ila dzajqc~ w walce musi być ~ykluczony 
'vydawanle z Kasy Państw. po 8.000000 z szeregów społeczności uanujqcych swq 
.. łoty n~ wybory, na paPlerohsy r.epre~ godność. Niema dlań t/umaczenia oni po. 
-zentacYJ"e. a sam teraz pc a su; za b. 'I'w ś . . ... t . t . k I (az I o CI. swymI mInl5 ramI na s anowIs a pose· 
.kie i senatorskie tak bardzo zapluta 

--------------------------------- 'lin, :rło§l1wości marszałka. 

D h F ł t Co do przychylno'ci dla lud .. pra- N rr, W' B B t k a naszyc I a szera wa. cujt\cego %e strony obecnego r%łldu, o OWOSC. lec I I Z ancor ą. 
• • której m6wczyni opowiadała, to przy to-

męzow zaufania I Jak z tę uczciwością panów lana- czyła czwarta z matek przykład, że .Kurjer POEnaftlki" podaje nast,-
tor6w, świadczy m. in. przytoczony zarobki pracownik6w teraz spadły do puj~c, wiadomośt z Chełmna: 

Wybory SIl tajne I przez .Gazetę Warszawsk,· wywiad z śmiesznie niskiego poziomu, a pozatem Odbył się tu w .. 11 hotelu Cent. 
niejlkim arueh.ł~, ~iłsudczykiem. Twier- nie było jeszcze w PolIce odrodzonej ralnego wieg 8. B. kt6ry miał przebieg 

Kto w sposób bezprawny zaznaj.. dzl on, te nowy sejm bęslzie obradował tak wielkiego bezrobocia, jakwobecnym wysoce oryginalny, 
aż do rozpatr~enia protes~6ww~borc%y~h. kczasie, w pilltym roku rZlld6w pomajo~ Przed .. rozpocz"'ctem zebrania or. 

mia lię z trdoiłl oddanego «losu. lub W tym .czule rz,d zmieniłby us.t.róJ l lwych. N,'dcJy też nl'e pozwalały władze "C 
d b O d li . kiestra odegrała niemiecki marsz woj~ 

a,ituje za jawnem głoseweniem - uleQ8 or ynaC)ę wy orczlł· rglln en etJ' po- polskie na aeptanie ustaw społeGznych, skowy. Na estr.dzie zasiedli: b. poseł 
pIJ mvśli rozporzładzenia Prezydenta wlad:.~ ::~em niema żadnej wlltpliwo- świadczeń, co w obecnych czasIch. B.B. kl. Madej, komendant policji, przy­
Rz. P. krze do 1 raku wi4tozienie, lub aci co do tego, że wybery będę ehł- '!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!"'!!!!!'!!"!!'!_!""_!!!!!-!'!!-!'!!-!!!!!!!'_.~ .. _!"""!! __ !'!'_!'!'_!!"'!!!!!!!!!!'!!!!!!"!"'!!!!'!!!"'!!!"!""!!!! w6daa .sanaGW chełmińlkiej p. H,dz-

szowane·. A d.lf'j pisze: lik l prezy.łjum wleGu, poczem na estra-
5000 d. gnywny. "Dowiadujemy się. te n,. jakaś "Naduz· yel' a wyborcze' dę wyskoczyła jakaś półn.ga tancerka 

, k dk" d • d k i odtańezyła .kankana-. Protesty I,ro· 
Patrzcie dobrze na zachowanie sie tajemnicza rę a ma po ta AC o 0- madzonych orkiestra. zadłussyła ode dra-

pert numerki jeszcze przed głosowa- Centrolewu". li. 
rozmaitych podetrzanych osobnik6w, .. iem, coby spowodowało potem unie- niem hymnu .... Bete coł Pollk,-. 
gdyż po czasach. w kt~rych żyjemy. mo- wdnienie wszystkich podw6jnych Po drukowanej obecnie w prasie Referentom "sanac,jnym- zebrani 
temy .Ię wszvstlCiego IPoddew .. ć I 

Zaopatrzcie si. też w kieszonkowe 
lampki elektryczne lub 'wiece. gdy t nie 
jest .yhlucEonem, te w niektórych le­

kałach wyborczych poaasnlł .. nagle­
'wlatła, co mo,doby dać ·.okazję" do 
rozlIl.itych elzu.t",1 

kartek ró!nobrzmi,cych, a uznanie sanacyjn .. j serji artykuł6w o .nłec:hluj~ przerywali ustawicznie preteltallli. W'r6d 
tylko równolnzmiłloych, jak pOltanawia stwach-, .naaiutycłach" i .fałszyw,ch o"Gmnej wrzawy wiec zakończGno o' 
ordynacja wybercZ/l. Inny pomysł podpisach .a puedkłatlanych przez clegraniem .Pierwsnj Brygady-. W.bu­
m6wl 8 naiłem ~gaśnlqciu 'wiatła. Z Centrolew li.tach- ma się podobno po- rzony tłum zej4ł grotną postawę wobec 
Małopolski tlonoazłł, te w łlrodze z jawić szerei rewehcyjnych artykułó.... .sanator6w", kt6rEY odgrażali si. nołami. 
kombj! obwodlDwej do okręgowej li) tem, jak to byli posłowie Centrolewu Może jest w tym opilit: trochę pod­
kartki z nlektóremi num~rkami mo" wdarli się przemocą, opanowali i zam· malowanie, trochę prze.ady. Ale w kał­
byc zamienione na tak samo nume- knęli lię w twierdzy Brześć i w innych 4ym rui e wiec z numerem baletowym. 
rowane, .le kolorowe, co spow04uj." więzieniach RzeczYPolpolitej i pozastaj.. czy kabaretowym - to nowośt nieby­
Ich uniewełnienie przez kemisję okrę- w nich pemimo ullł"wań ze streny pułk. wała. A ekscentryczność tego pomysłu 
gOWła -. Kostka· Biernackie,o, za co ma im byt podnosił jeszcze fakt, te na owej e.tr -

.B4.łźmy UCZGiwi- - wołaj~ .ana- wytoczony proces z art. 100 i 10J ko- dzie, gdZie się odbył popis, zastadał..~ 
. 1Or2:y ... H_ hel deklU karn_io. wymieniony pewyłei duch.wa,. 
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WIĘZIENIA. ARESZTY • I 
/ 

. . 

1600, działaczów Cent olewu w • • • 
WięZieniU. 

z tego 1000 członków P. P. S., oraz 82 posłów 
Według dotychczasowych oblic:r:eń 

siedzi w więzieniu przeszło 1600 dzł,­
łaczów "Centrolewu". z czelt0 1000 edon, 
k6w P. P. S. i 82 poał6w. Kożdy dzień 
przynesi nowe anszłowania działacz6w 
lewicowych. t,cznie z więźniami z par­
tyj ukraińskich i t. d. lrostało w ostat-

. nim szasie oladzonych w więzieniach 
klika tysięcy osób. 

Ciągle aresztowania. 
Aresztowany został wydawca i re­

daktor endeckiego "Orędownika na po~ 
wiat w.lsdyński" p. Ludwilc Wróbel. oj­
ciec k.ndydata listy .NQ 4 li( okręgu 
azaJllotulskim. 

W Skarszew. ch na Pomorzu aresz­
towano red.ktora .. Gazety KOŚCiuszkow­
skiej" p. Mechińskiego. w Rybnie zaś 

łł * łł na wiecu Stronnictwa Narodowego p" 
W S,d.ie Okręgowym w Sando- Tyllarskiego z Nowego Miasta. 

mtersu ocłbyła shc rozpr.wa przeciwko Dnia 5 b. III, toczył się w sądzie 
b. pOIłowi z Wyzwolenia Smole Janowi powiatowym w Lub'Bwie proces prze­
oskarżonemu ił art. 120"0 i 532-'0 ko" ciwho byłemu posłowi Stronnictwa N.­
deksu lcarneg61, b. senatorowi Clastkowi rodow.go, Wrzesińskiemu o znillw&:ienie 
.'!- Wyzwolenia, oskadonemu z art. 120-,~ włall: podczas przemówienia ne jednym 
kodeksu ... rn •••• b. posłowi DoltrohowJ z wiu6w w lipcu t929 r. 
Wladylławowi oakadon.mu z ert. 532-'0 W w,niku rOli prawy sqd uwolnił 
kecieka. karne,e. oskarton.go od winy i kary. nakł.daj._ 

Na mec, wyrek u b. p ••• ł Smoła kosIŁ. postę,owenia na Skarb Państwa. 
zest.ł skaun, "unie ni ~ .jeBlące Tow. Stanisław Itoszkowski, kole­
więzienia, Ił. '8Rat~~ Ciastek n. 10G d. jar. z GroIlA', wiceprzewod"iczlłCY Ko­
,r.,wn, i Ił. poseł J Dobre.h na 2 t y- mitetu P.P.S .• przewodniczłlcy Rady Zw. 
,ad "i. wl,zlania. -Z.równo 01,,0". jak Z.wtulowych i przeWOd,1iGzlłcy Kcł. 
i ur. ,ci ,r.kurabn.kt wn~dli .,el.ej,. Z.Z.K. uat.ł dekretem przeniesiony do 

Oś_l,ai.. W Polanca Wielkiej." ~aDi.ki, koło Brześcia. 
r.'lt."an, saltał Frandazdr turek, 
,rnwednicz,cy Miejscowej or,anlza_li Aresztowania w "pow. laskim. 
• W,.wolenle". . Zoatali aresztowani w ,mini. W~-

W PrullEłaowle, pew. Ła.kJ, arento- dlliera"y, pow. łuki~,o, dwaj dział.oze 
w."y lE.lt.ł Wojciech Mirowskl. • .. łu-. Stronnie twe Chłopłki~ato: Boleał •. w 
teR, działac. ludowy, przewo"nlczlłcy Zwler.ehowlki i Marjan 5zulGl za rn­
.r.e"lucjl • Wyzwelanle- na pewlat kome rozbiłie wiecu B. B. 
łalki. 

• • * 
W S.cllaczawie arultowa.y ze.tał 

te •. Wiktor Strzelecki, sellretarz ta.tej­
sz.,o Oddziału ' Zwlll%ku Zawedowe,o 
MałorolRycIa. 

Tow. Strzel.eki aresztowany zOltał 
Ka ,rnm6wienie, ."łon.ne w ubie,ł, 
Rledziel, we wsi BrzeZGWRe. 

łł 
łł • 

W Gorlicach zaaresztowane tow. 
Oe.ejka z Krallow, w ch .~łl, ady wra­
oał z Olinika M.rj,n,olslde,o pa edby­
ciu ta.te 2g,omadzeni •• i 

Wożon, etapem z miejsca na miejsce. 
31 października tow. Boluław LIil' 

dzińlki przybył n. zebranie w zamknię­
ty. lokalu w Rykach pow. gllrwolińskl~­
go i tutaj zOltał aresztowany za "ie­
.,łoszenie tego zebrania. chociaż prze· 
pis, wyborcu, dotycz,cse zgromadnń 
w lokalu zamkniętym tego obowi,zku 
ni. przewiduj,. Po 24 godzinnem pue­
tr., •• niu bez jedzenia, ,apier.lów i 
kooa w .reszcie gminnym, 'Został tow. 
Lodziń,ki odstawjonyt'etap~m do Gó"z 
"a, dalej tlo Woli Rybnowskiej, wreazcie 
do Warsz.wy. poczem t, samlł dro'lł 
do Puław. N II. katdYłl1. et-apie przetrzy-

* • łł mywano tow. Lodzińskl~go przez całą 
DORon, z Radomia, te boj6wka san a- dobę, pOQ-zera odsyłano dalej. 
cyjna wybiła Iz,by w redak~jl .Słowa" Podobnie starosta nakazał ieby ... 
w Radomiu. poezem obrzuciła lok.l re· wożono tow. Lodzińskiego wlpomnianym 
eI.kcji bQlIlllamJ bawi,ceml. Unlemeł.. etapem do 16-go listopada t. j. do dnia 
liwił. to ,erson~lowi .Słowa· redakeji wyborów. 
i .cłmiRtatracji pracę· T )w. Lodziń.ki jest cZyHnym dzia-

łaG:zem P. P. S. w okręgu Łuków, Gar-
Zapełnianie więzień. wolin. Puławy. 

" Btały.,toku s,d okręgowy ska· W końcu został zwolniony 6 b. m. 
zał b. pOiła Łosia ze ItronRictwa .Piast- Oczywiście ani nie był przesłuchiwany 
z. wygłalzarlie m6w n. wie •• ch w Do- przez sędziego śledczego. ani nie do­
brzy.iawie ke§eielny .. i Jdwiłach, na at.rezono mu iadnego aktu oBk"rŻClnia' 
7 mlesi,cy więzienia l u&!osował wzglę-
dem "tego bezwz,lędny areszt, jako Aresztowania i rewizje w okręgu 
'retlek za,obie'.wczy, lila-Kozienice 

Z ,eleceRia prekuretora w Prze-
my'lu ponowhle arellEtow.no b. posła ze Został aresztewany ob. J .. tal.ki, czło-

P ł k nek PSL. Wyzwolenie-, k.ndydat na 
Str. Chłop,lIielo inż. aw ews trgo. posła z nasz."o okręgu. Odd.no· "'o do 

W Z.'!łłdionie aresdowany został • e. 
Francilzek Jastalski, poniewal; n. Wi6CU dyspozycji sędzie,o aledcze,e. 

A c6ż było powodem .res:dewania? 
. 8.B. śmiał zadawać pytenia, które m6w- Oto CSD. J •• t.Iski zBsttlł zaproszony Ele 
c6w z B. B. wpr.wa"ztły w kłopotliwe ,miny na posledzenhe BBWR. gdzie za-I 
peleżenie. ł f dl d d W Kod."ic.ch aresztowany zost.ł pyt. re eranta, ac.ego rlE' nie po ~ 
Stanllł.w Wa.ita, miejscowy działacz daje się kentroli sum dyspozycyjny~h. 
Zwjazku Obrony Prawa i WolneśGi Lu- Obec.ie ob. Jastalskiemu robią sprawę 

.. ł k za "roniewanie ftłslywych witści o 
cłu. PeUeja .kenfis~owll a wszyst ie o~ R%,d~le i po"anie w wątpliweść uczci-
dezwy i numeriIi. wości p. Piłsudskiego •. 

Aresztowania. Został aresdowany człQ"Aek nasze-_o komitetu powiatowelo tow. Stanisław 
ArraztIDwa"y ZOltał w RyJanlku na Wa5it.. Pode .. s rewizii w jego domu 

Qórnym Sląlku miejscowy działacz zabr.no powain, ilość legalnych odezw 
P.P.S. tow. Chr6szc~. i siódelllek de ,łasowania. 

Tow. Chr6ucz oladzony został w 
wi,zi.nłu w celi, kt6r. ujmował zwol - Aresztowania w Warszawie. 
"ion, waz.raj b. poseł Ch. D. Szulik. Ubie,łej nocy policja przeprowa-

Arellt.wano w Sanoku b. Niem~a dzlł. rewizję w mieszkaniach tow. tow. 
działacza Z.i,zkw Obrony Prawa t. W.I- J tn. Fellera, Stanisława Parczyńskiego 
noścl Ludu w powiecie sanockim. i Antoniego Rubinsteina. oraz arento-

Krwawe ZaJ·śela " P·oznaniu. wała wymienionych :3 towarzyszów. 
, Tow. Rubinstein. tegoż dni. wy-

Ulaiegł. "ledziel. była tu widownilł uszczono na wolno'ć. 
łlurzliwych njjć. Tow. Feller i Perczyński pozostaj, 

Na Placu Wolności · o ,odr. 1 ze- "dalszym ciiuru w areszcie, chociaż 
brał II, tłum, kt6ry demonstrował prze- rewizja w ich mieszkaniech nie dał. 
clwko li.cle B. B. równiei żadnego wyniku. 

W pewnej chwili policja kon"a Na prowincji 
re2po •• ęła sz.rię, wjotdiaj,c za ro%-
,rolZonymi do hram i w podw6rza do- PI'Z d kilku clniami na terenie pow. 
.'w. Kilku atudentów odnibsło c:l,tkie lubartowakiego aresztowany został dzia. 
rany. Zajścia trweły tło 3-ej p. p ł. i . łeQz • Wyzwolenia" Władysław Andrze­
·powt6r.yły się w kilku punkt.Qh mia- je •• ki i wywieziony w niewiadomym kie­
Ita, a ta!tłe p6tAym wieczorem p. runku. Miejsce, atdzie się znajduje jest 
wiecu Stonnictwa N.rocloweio. dotychczal nieenane ... 

• 

Aresztowana została w pow. lu..;' Au.trjl, zaopatruje t, wi~d.mo'ć tytu­
bartowskim ob. Reeina Pulińske, córka leJll: 
członka "WY:lwoleriia". i osadzona w 
więzieniu na Zamku w Lublinie. .Rzeczy polskie w Austrji-. 

W Łuku aresztowana prezesa Za- Smutna aławal A może ••• za hur-
rządu Pow· atowego .. Wyzwolenia", ob. r.patrjotyczna pras. sanacY'Ra i to naz .. 
Wojciecha Mirowskiego. wie propa,andą antypolsk,?1 

* • * 
W Sochaczewie aresztowany Ilostał 

WClZ~r8j rane tow. Wiktor Str'Zelecki, se~ 
kretarz tamtejszego Odd-ziełu Zwię2ku 
Z.wodowege Mełorolny( h. 

B e z i m i e n n y. 

, Tow. Strzelecld eresztowany IlO-

siał za prnmówirnie, ~ygtoS%one w 
ubiegłą nied2'ielę we wsi Brzezowne. 

Aresztowany przewieziony trostanie 
d" Łowicza, &l1lI dyspozycji $ę~ziego 
śledczego. 

• * • 
Dn. S b. m. nad ranem aresztowa­

ny 2:Qltał w Zemlłrzyueh (okr~g M 43) 
wójt, b. poseł Szclepan Fidelus (Wy­
lEwolenie), kand)-dat z listy ZWi,zku 
Obro"y Prawa i Welnoicl Lutlu. 

Ut SlIIłlcowicach . pod Mv"eniclmi 
aresztowano korespondenta .. N.przodu· 
tew. Fisch~runda, a w Myślenlćach -
ddałacza • Wyzwolenie" .••. P.łk,. 

W Goczałkowlcath na Sląsku aresz .. 
towano towarzy'u J.n. Burka, człenka 
O. K R. P. P. S. . 

W .Łańcucie ansztowano tow. Jana 
Krumho)za. 

Rozprawa o demonstracje 
w dnha 14.. września 1930 roku. 

Termin spr.wy tow. tow. b. posła 
Chodyń-skiego. b. posła Dzięgielewskle­
QO, Synowi.ckieg., Kusi.ka, Rog .. skie,o 
i iAnych, esk.rżonych z art. 123 cz. 2 
K K., w zwi,zkw z zaj'ciami w dniu 14 
września D. r., wyznaczon, z.stał na 
dzień 19.11.30 r. 

Rozpraw.,. odb,dzi się w Wydziale 
VIII Sędu Okręgowtgo w WarszawIe. 

SPRAWA SĄDOWA 
towarzysza Zyg. Piotrowskiego 

skaun, na 6 tygedni arentu. 

P. A. T. donosi, iż S4d Powiatowy 
w Radziejowie Kujawskim rozpoznaweł 
sprawę b. posła tow. Zygmunta Piotrow· 
Ikiego. oskerion~go o to, iż na wiecu 
w r. 192~ dopuścił si-= w przemówieniu 
$wem obrazy miejscowego księdza Wie' 
czorka erez członków Rady miejskiej 
Radziejowa. 

Sęd skazał tow. Piotrowskiel7o za 
obrazę księdza na 4 tygodnie i za obrazę ~ 
radnych na 2 tygodnie, raum na 6 ly­
godni aresztu. 

Polska jako smutny wzór. 
"Der Abend"', wieczorne wydanie 

berlińskiego "Vorwarbu·, podajlłc wia­
domość o arentowa niu b. posła socja­
listycznrga przez rząd f:lSzystewski w 

W WIĘZIENIU. 
O której się gedJinie spać kladę 

i o której wstaję -
nie wielbił 
C%y śpię pytacie? 
PDdobne tak -
nie pamiętam. 
Kładę się, kiedy każ,., 
kiedy dzw.ni, -
nieprzyt.mny wstaję. 
Ilem tak nocy przespał, 
ilem dni przetrweAil, 
nie wiem!! 
Czas wlecze aię .spal". 
Papieros •• nie palę. 
edpedków nie liczę, 
II ziemia w mleJ.cu nie stel, 
nie czekali 
Nawet nie myślę! 
Niech myśl,. inni -
powinni wiedzieć, 
na jaki czas. 
na ile nocy 
i ile dni w więzieniu osadzili 
Tak chciało podobn .... Prawo 11 
Przypuśćmyl 
Przypuśćmy. że jest PrawG 
zabraniajllce my'leć? 
Prawo - przeczlłce IRojemu istnie­

[nlu? 
Prawo - głoszenia Prawdy wzbra" 

Albo pDmyślmy -
[ niajllce? 

że jest na świecie ktoś, 
Kto ws.rzyma strumień w bieliu. 
trzęsienie ziemi, 
łoskot grzmotu, 
mocarny - bur%y uniew, 
Ludu śpiew, 
co ponad trony płynie!! 
Non.ensl 
Więc co? 
- Sił.! 
Siłlł mnie porwano, 
Silił zakuto w kajdany. 
Siłlł po ziemi tarJano. 
Silniejsi bili. 
Bill do krwi, . 
do bólu kofei bili, 
kopali -
włosy -rwali silni~jsj, 
hańbili silnil 
Ciało ZBite zamarło. 
tylko Dusza żyj~l 
Woła - z-vyciętyła. 
Myśl - przewodzil 
Duch pozostał nietknięty, 
Socjalizm - tyjel 
Cel wytknięty: 
Do S%~reg6w Młodzj/ll 

--------------------------------
Sanacja' boi się klęski wyborczej. 

Z prowincji donoszIł, że horoskopy I wiedzieć. że im dalej na zach6d, · tern 
wyborcze w ostatnim czasie zmieniły s"nacja może liczyć na mniejszę liCzbę. 
.ię 0iromnie na korzyść opozycjI. W mandat6w. W Wielkopolksce I na Pomo­
kołach B. B., która na początku akcji rzu panuje powszechne przekonanie, że 
wyborc1ei chwaliła się, że otrzyma 300 s)nacje nie otrzyma tam ani jednego 
mandatów. ~petyty na mandaty bardzo mandatu. Również w stołecznych kołich 
się zmniej~zyły. W kołach sanacyj 'ych politycznych twierdZił. że na Sląsku 
mówią już tylko o 200 mand3hch. ilość mendatów sanacyjnych będzie b. 

Centrolew. którego wiele list zo- ni.kł~.. Z ok!ę,~~ wiejski(:~. d("lchod~łl 
steło unieważnionych przez okręgowe W1e59! o wle~.kleJ %Bc~ętoSa!. chłopow 
komisje wyborcze, liczy jednak. że pr~ec)w s,nacp Chłop) zwrocl~i się do 
osiągnie najmniej 110 mandatów. dZiałaczy politycznych StronnIctw N •• 

. . rodowych oraz Centrolewu z 2ędaniem. 
Optymistycznie lIą .również nal5tro- aby nie uf7t\dzali wi~c6w, natomiast 

jeni działacze Stronnictwa Narodowego. d0starczyli wS1ędzie kartek wyborczych. 
którlEy liczIł. że liczba mandatów Stron- N. podstawie obstrwacyj, takie porobili 
nictwa Narodowego w porównaniu z działacze .o.pozycyjni. iddł'lc po roz­
poprzedniemi wyborami znacznie wzro- moitych dzielnicach Polskj, widać, że 
śnie. prowicie. jest mocnitj nastrojona prze" 

Liczba mandatów mniejszości na- ciwko sanacji. aniżeli stolica, która 
rodowych zapewne bardzo zmaleje, na- przyoichła pod wpływem teroru bojówek 
tomiast panuje prz~konanie. że dużat sanaCYJnych, ale i w Warszawie działa­
ilość mandatów uJ:yskajll komuniści. ue opozycyjni spodziewajlł się poważ-

S,dz-ac z dotychc;z650~ych nastro- nych sukcesów. 
j6w wybor.::zych w poszczególnych 
dzielnicach Poliki, można 'mi.ło po" 
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Z 'codziennej walki. Fałsz i kłamstwo - hr ń jedynki. ' 
Prasa sanacyjna iak i też egitato­

.uy sanacyjni pragną wmówić w wybor. 
cew że wszystkie prawie ustawy z fłzie' 
dziny pracy meill do zawd'ljęczenia 
Piłsudskiemu, że natomiast organizacje 
pracownicze i ich reprezentanci w sej­
mie nic w tym kierunk,,! nie uczynili. . 

Katą wjerzyć pracownikom. że te 
wszystkie ustawy są' dzie~em Pitsu.d: 
skielO, który bet: współudzIału party) I 

W ubiegłą sobotę i niedzielę Gd­
było si, w Łodzi kilkanaście wieców i 
masówek: 

ski i scharakteryzował f.kt zespolenia 
się wrogów i zaprzańców klasy robotni­
czej pod egidą B.B. Obecnych było 600 
osóh. Rez6lucję przyjęto jednomyślnie. 

partyjników" dał klasie pracujtlcej 
::podwaliny ustawedawstwa". I tu Idy 
świadomy fałsz "sanacji", ho o tak d.­
lelw idące nieudwo trudno ją chyb~ 
po.ądzić. 

W sali Okręgowej Homisji l wiłlZ~ 
ków Zawocłowych. Referowali tow. taw. 
Polecki i Walczak. Obecnych było 300 
osób. Entuzjastycznie przyjęto rezolucję 
za list, nr. 7. 

W wypełnionej po brzełti sali Te­
at1:1I -Kameralnego odbył się wiec 
zwołany przez Demokratyczny . Komitet 
Wyborczy pracowników umysłowych. 
Przemawiał tow. prez. Ziemi,cki, kt6ry 
w lJlerwszem przemówieniu odtworzył 
tragedję inteligencji polskiej. Przyjęto 
rezolucję za listą Nr. 7. 

W ogrodzie przy ul. Napiórkow­
skiego 63 przemawiali tow. Purtal, Pot .. 
kański i Polecki. Zebranych było 300 
osób 

Dla uzasadnienia tego twier- , W ogrodzie dzielnicy Koziny przy 
ul. Letn'ieJ przemawiał tow. Hafteman. 
Obecnych hyło 3410 ol6b. Jednomyślnie 
wypowiedziano się za li.tł, ZwillZku 
Obrony Prawa i Wolności Ludu za 
listą Nr. 7. 

dzenia ' dllielą dział.lność u5ta~odaw­
czą Polski na trzy okresy: I okres De­
kretów Naczelnika Państwa, 
do czuu zwołania pierwszego Sejmu 
(do 9.1(.1919 r), II OkMS ustaw sejmo­
wych i III okres Dekretów Prezydent. 
i (era sanacyjna). Pierwszy okres trze­
ci zapisuje autor Gczywiście na rachu 
nek Piłsudskiego, gdyż~ Sejmu wtedy 
albo jestcze nie było, albo też Piłsud­
siei nie pozwalał mu pracować (odra'. 
cranie, rozwiązywanie i t.p.). Do pierw' 
szego okresu zaliczaill dekret z dn. 23. 
XI. 19.18, o 8-miogodzinnym dniu pracy, 
z dn. 11 11919 r. 0 ubezpiecz~niu cho · 
robowem, z . dn. 27.1.1919 r. o P .. ństw. 
Urzęrl t>ośr. Pracy. z dn. 8.n.1919 r. o 
ZWiązkach zawodowych. 

Katdy prac<?wnik chyba wie, że 
autorem tych ustaw, które nł12'ywa 
,,'podwalinami ushwodawstwa" był ów~ 
czesny Minister Pracy, wieloletni po­
seł i członek P.P.S. Bronisław~Ziemięc­
ki, kandydat ' .o Sejmu w łodzi na 
liście Nr. 7. 

Keżdy pra~ownik chyba wie, że 
Rząd, który te ustawy uchwtllił, to był 
RZlld, składający się z reprezentantów 
partyj, które dziś znajdują się w naj­
ostrzejszej opozycji do Piłsudskiego, 
l'ząd "partyjników", na których sanacja 
bezkarnie plwa i wymyśla w każdej 
swej ulotce i - w ~ kaidem przrmówieniu • 

W ogrodzie przy ul. RokicińskieJ 
54 przemawiał"" tow. Rapaiski. W pełto' 
r.godzinnem przemówieniu zobrl1zował 
sytucaję polityczną i gospodarczą Pol~ 

Na wiecu w podw6'tzu domu przy 
ul. Limanowskiego 39 przemawiała 
tow. Grodzicka. Obecnych było 300 
os6b. Jednomyślnie przyjęto rezolu~ję 
za. listą Nr. 7. 

. Df!k.rety te nazywajll i słusznie 
"podwaltną polskiego ustawodawstwa 
społecznego·. A dalej in6will dosłownie 
"tych kilka rozporządnń, /II. ~W szcze­
gólności rozporzlldzenia o czasie pra­
cy, o . kasach chorych i związkach za" 
wodQwych było prawdziwą bezkrwawą 
rewolucją· • 

Każdy pracownik chyba wie, że w 
tym rządzie, kt6ry dał "Podwoliny u­
stawodawstwa" klasie pracującej .byli 
poza Ziemięckim inni jtslCZe "partyjni· 
cy": Barlicki (PPS., dziś w polskiem 
więzieniu), Thugutt (Wyzwolenie), Prauss 
(PPS.), Stolarski (Wyzwolenie) i inni, 
dhtego piętnujemy ten fałsz i rozmyśl­
ne kłamstwo jedynkj. 

Co pan na to panie Komisarzu Kasy Chorych? 
Znany już jest i niemal przysłowiowy 

teR skomplikowany system kentroli i ba~ 
dań, jakiemu się poddaje robotnika i pra­
cownika, nim go się uzna w łódzkiej Ka­
sie Chorych za niezdolnege do pracy. 

Znamy te okólniki p. komisarza i na­
czelnego lekarza, nakazujące panom le· 
kaflom b. oględne zwalnianie z pracy, 
~nBmy wypadki, gdy istotnie chorych uzna­
wano 18 zdolnych do pracy, bo nie mieli 
• przepisowo· wysokiej gorllczki. 

Uznany za .niezdolnego de pracy· 
p. Chmielecki od rana do wieczora pra­
'cuje w biurze wyborczem BB, odbywa 
konferencje z agitatorami, rozsyła bibułę, 
przeprowadza umowy i t. d. 

Czyż mote być ohydniejszy wzór 
partyjnictwa, nił płacenie ogitaterom par­
tyjnym BB z publicznych pieniędzy Kasy 
Chorych i Magistratu. Czy ten p. Chmie­
lecki nie rozumie, te on poprostu nie" 
prawitie tę pen~fę z Magistratu i zasiłek 
z Kasy ChoryGh pobiera. 

-------------------_._----------
Tymczasem te względy nie grajll ża­

dnej roli, jeśli chodzi o umołliwienie agi· 
tatorom wyborclym BB roboty wyborczej. 

Ogół ubezpieczonych musi wiedzieć, 
łe za ich pienillcłze-że kosztem ich zdro­
wia i rodzin-zwalnia się z praoy agita­
tor6w wyborczych Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rzędem i wypłaca im za­
siłki. 

Rabatnicy domagają • 
Się 

właściwych zaświadczeń do fundus'Zu Bezrobocia. 
Wielu przemysłowców zwalniaj'lc ro~ 

botnikłsw z pracy wydaje jm:%ltśwj8dcze~ 
nia do funduszu Bezroboica, w których 
podaj" okres faktycznej pr.cy, a nie okres 
pozostawania w stosunkach najmu, który 
może być znacznie dłuższy aniłeli czas 
pracy. Oczywiścje~ gdy robotnik zgłosi się 
do Biura funduszu Bezrobocia i przed­
stawi podobne zaświadczenit', wówczas O 

ile nie przepracował 20 tygodni w ciągu 
ostatniego roku, licząc wstecz od daty 
zj!łoszenia się do rejestracji na zuilek, 
Zarz Ił d fundwszu Bezrobocia odmawia 
bezrobotnemu przyznania zasiłku, moty' 
wując swą odmowę brakiem dwudziestu 
tYlodni. • 

Ze wZllędu na to, łe % tego powodu 
cały szereg b.ezrebotnych, którzy przepra 
cowali 16, 17 lub 18 tygodni, a następnie 
%ostaU zwolnieni z powodu choroby, zo­
staje pozbawiol\ych prawa do zasiłków, 
przeto tow. Walczak w dniu 3 b m wyje· 
chał do Warszawy do Zarządu Główn~go 
funduszu Bezrobocia w celu interwencji 

w tej sprawie. 
Po wyjaśnieniu tej spławy przez tow. 

Walczaka, naczelnik wydziału prawnego 
Szturm de Sztrem oświadczył, łe poleci 
Zarządowi Obwodowego funduszu Bezro· 
bo cia w Łodzi wydać specjalny okólnik 
do wszY5tkic-h zakładów pracy, wyjaśnia­
jący, te zakłady pracy obowiązane,tsą po~ 
dawać w zaświadczeniach nie okres pracy, 
lecz okres poz0511"",ania w stosunkach 
najmu przez robotników. P"rzyczem za po ' 
zostawanie w stosunku najmu uważać na­
le:ły pierwsze cztery tygodnie choroby, 
czas ćwiczeń wojskowych Oraz urlopu u· 
stawowego, t. j. te okresy, w kt6rych. w 
myśl rozporzlldzenia p. Prezydenta Rze· 
cZYPo8Politej z df\ia 16 marca 1929 roku 
nie wolno pracodawcy rozwillzywać z rO­
botnikiem umowy najmu. 

Robotnicy przy zwolnieniu z pracy 
winni dom8JAć się zaświadczeń % poda­
niem całego okresu pozostawania w sto~ 
sunkach najmu. 

Amerykański działacz robotniczy w Łodzi. 
W czwartek dnia 6 b. m. przybył 

do Łodzi tow. Knycki Leon z żoną. 
Tow. Krzycki urodzony w Amerycf!, jut 
wybitnym działaczem robotniczym 
wgród amerykańskich polak6w, ora1: ge­
nerelpym sekretarzem najsilniejszego 
Związku Zawodowego pracowników kra­
wieckich w A meryr.c. 

Przybyłych gości na dworcu Ka­
liskim po Nitał imieniem robotniczl!'j 
Łodzr tow. Walczak. Ntlstępnie g<'Śd~ 
po spożyciu śniadania . ud.li się do 
Magistratu. gdzie zostali przyjęci przez 
tow. prezydenta miasta tow. Ziemięc­
kiego oraz ławnika Wydziału Kultury i 
Oświety tow. prof. Smolika. 

Tow. Ziemięcki żapozn&ł gości z 
pracami ł6dzkiego samorządu robotni­
cugo, oraz. historją .Łodzi. row. Krzyc­
ki etwierdził, że Łódź podobną jest 
pod wielu względami do jego rodzin· 
nello miasta Milwanku, które jest rzą­
dzone od dwudziestu l.t przez '" samo 
rząd socjalistyczny, dzięki czemu ~ mias' 
to to wyróznia się urządz~ni.mi spo 
łecznemi oraz najmniejszem stopniem 
przestępczo~ci z P9śród wielkich mielst 
Amerykańskich. 

Z Magistratu goście się udali do 
Ogniska Robotnicngo TOIN. Przyjaciół 
Dziecka, przy ul. Rybnej, oraz r'zwid-rili 
oddział Przych.odnł Przeciwgrutlicznej 
na B duŁach i Przychodnie Przeciwgrut~ 
liczą przy ul. Kihńskiego 49. Wobec te­
go, że tow. Krzycki int~ruował się 

-łódzkiem szkolnictwem przeto udano 
s~, do Państ:wowej Szkoły Zawodowej 
przy ul. Wi.erzbowej, Kursa wieczorowe 
w gmachu Szkoły Włókienniczej, oraz 
obejrzano gmachy sz~ół powszechnych. 

Po ohiedtie t. Krzycki wygłosił w 
sali R.dy Miejskiej odczvt o warunkach 
pracy amerykGńskich robotników. Od .. 
czyt bQłtato ilustrowany cyframi był 

oskari:enifm dla emerykłńskh h kaplta· 
listów wyzyskujących w straszny spo~ 
sób robotników i rozbijających organi­
zacje zawodowe robotnicze. 

Słuchacze burzą oklosków nagro­
dzili tow. Krzyckiego za irtteresujący 

. odczyt. 
Wieczór tow. Krzycki był obecny 

na przedstawieniu w Teatrze Miejskim. 
W piątek; rano o godz. 10 tow. 

Krycki z żoną żeg08ni przez t. .en St. 
Kopcińskiego i t. Wć!!lczaka f odjechali 
do Poznania. 

Tow. Krzycki zosŁał delegowa.ny 
do Polski przez 26 'Organizacji społecz' 
nych w Ameryce, w celu zapoznania 
się z panującemi u nas stosunkami i 
warunkami pracy. 

Przyaresztowanie 
tow. fKosińskiego. 

Naszego starego towllrzysza Kosiń­
skiego, proletarjatczyka. który pracuje w 
OKRze, nie ominęła dłoń sanacjiL rPrzy­
aresztowano go."'l A stało się~, tai takI 

Policjant, który ma stały!dyżur przed 
lokalem OKR-u (pilnuje nas) widział jak 
"jedynkarze" zalepiali nosz .. Łodzianin" i 
afisze wisz~ce w bramie, Piotrkowska 83. 
Widział to,Ad towarz\'u Kosiński i obu­
rzony tem, zerwał afin zalepiający "Ło­
dzianina". 

Policjant, który nie przeciwdziałał 
zaklejaniu naszego pisma, oburzył się na 
tow. Kosińskiego za to, ; że'" zerwał nakle­
jony ai/57, aresztował towarzysza Kosiń­
skiego i doprowadził ~go do komisarjatu, 
gdzie spisano mu protokul. 

Policjant:; ! który~ dokonał tego boha­
terskiego czynu nosi nr. 1168 i nazywa się 
Woźniak. 

Kasa Chorych m. Łodzi uznaje np . 
za niez.olnego do pracy od dziewięciu 
tygodni niejakiego p. Zenona Chmieleo­
kiego, sekl'~tarza komitetu wyborczego BB. 

Opętańcy 
Prasa sanacyjna miota się jak nie­

przytomna na prasę opozycyjną za to, że 
jakoby z nienawiści do Piłsudskiego prze· 
milczała rocznic ę Niepodległości. 

• 
I 

W rzeczywistości sprawa przedsta­
wia się tak, że "sanlIcja" z pobudek wy· 
borczych rocznicę tę wyzyskała dla swo· 
ich partyjnyc::h celów i zamiast objektywnej 
oceny znaczenia rocznicy reklamowała 
w sposób nielmiJczny i niezgodny z hi­
Itorją osobę Piłsudskiego, jako czołowego 
kandydata 1· ki. Ze święta ogólno-narodo,,: 
wć'go "senacJa" zrobiła święto partyjne 
na użytek chwili bielącej. Jak można 
żądać od opozycji, 'by brała udział w tej 
komedji? Róbcie sobie, panowie "sana­
torzy" co chcecie, ale warjatów z nas nie 
zrobicie. Macie ich dosyć w obozie wła­
snym. 

Brukowa "Republika" obiecuje od 
zwycięstwa jedynki dobrobyt powszechny, 

blagierzy. 
pożyczki, ład i spokój, zbratanie społe­
czeństwa, fednem słowem-raj. 

A to ci blagier! Czemu dotychczas 
nie .urzeczywistnlono tych obietnic, mimo 
że Piłsudski nic sobie nie robił z Sejmu 
i sam oświadczył, te nie pozwalał praco~ 
wat wszystkim trzem Sejm"m? Czemu t 
mie.łby pozwolić pracować czwartemu Sej­
mowi? A jełeli newy Sejm będzie po­
słunnom narzędziem w ręku Piłsudskiego 
i nie będzie mIał własne,o zdania,-lo za" 
granica żadnego znaczenia nie przywilłże 
do niego i będzie zdania, że w Polsce 
wOlZóle Sejmu niema, łe istnieje jawna, 
niemarkow.na niczem dyktatura. W Polsce 
zaś taki Sejm byłby w pogardzie powszech­
nej i zamiast uspokojenia i ładu wniósłby 
pierwiastki jeszcze większego niż dotlłd 
zamętu i chaosu. Bo Sejm milczący, Sejm 
potakujący służalczo dyktaturze, nie jest 
żadnym Sejmem, tylko karykaturą. 

--------------------------------A'ozumna, ale gruntownau. 
.. Czas· w)łuskał z mowy ministra 

Matuszewskiego na bankiecie pozegnal .. 
nym p. Dewey., kilka. słów o konstytucji 
i cieszy się, że zmiana Konstytucji bę­
dzie .rozumna ". Aby jednak nie było 
wątpliwości co do tej .. rozumności·, 
starczy organ stańczyków krakowskich 
domaga się zmiany .gruntownei·, tak, 
by z demokratyczności Konstytu.cji i z 
demokratycznej ordynacji ~'wyborczej 
pozostdy tylko wspomnienia. 

O Konstytucji mówił td min. Car 
na wiecu w Wilnie. Znakomity obrońca 
prawa i praworządności nazwał w swym 
odczycie rewolucję majowll ' .'todkami 
przymusu (!)" w stosunku do Sejmu, 
twierdził, że Piłsudski kroczy stale po 
fłrodze prawa, że waI~a toczy:się .... nie o 
zaprowadzenie dyktatury (czyż trzeba 
j~ jeszcze wprowadzać?!), lecz O .wy· 
korzenienie z ustroju Polski dyktatury 
parlamentaryzmu" . 

Słyszyde? Mamy od 4 i p6ł lat nie 
dyktatur4 Piłsudskiego, lecz dyktaturę 
parlamentaryzmu?! 

Rumuńskie wybory. 
Przed czterema laty reakcyjny 

Kradzież 
kola świetlnego z 7 

przed lokalem O. K. Z. Z. 
W zwi"zku z obecnymi wyborami do 

Sejmu i Senatu, Okrę{lowa Komisja Zwi/łz­
k6w Zawodowych kosztem stu kilkudzie­
sięciu złotych urzlłdziła reklamę świetlnll 
przed swoim lokalem przy ul. Narutowicza 
50, wywieszaj/łc na balkonie frontowym 
pierwszego piętra koło blaszane, wielkości 
jednego metra, oświetlone od wewnlltrz, 
z napisem po obu stronach "GŁOSUJCIE 
NA LISTĘ NUMER 7. 

We wtorek ubiegły zwróoił się po­
sterunkowy p. p. do O.K,Z.Z. o usunięćie 
koła reklamowego. 

Gdy mu odpowiedziano, że reklamy 
tego rodzaju Sił rozwieszane po całem 
mieście i że nikt z teogo powodu nie czyni 
żadnych kwestji, tym bardzieJ, że koło 
wykonane był" estetycznie, posterunkowy 
nie czyni"o dalszych trudności, wyszedł 
i nie domagał się więcej usunięcia rekla­
my Świetlnej. 

W nocy z wtorku na środę w spo" 
sób dotąd niewyjaśniony dokonano kra .. 
dzieży wyżej wymienionelo koła. 

. Należy przypullZczoć, że jest to nowa 
sihlczka naganiaczy sanacyjnych, zgodna 
z ich metodami postępowama. rząd rumuński przeprowadził wybory 

do parlamentu, przy pomocy gwełtów 
i nadużyć, rząd rumuński wów· Żeby wybory polityczne były watn., 
czas dostał 80 procent posłów, którzy potrzeba tr1:ech zasadniczych, podstawo" 
popierali rząd, łl nie upłynllł rok od wych warunków: 1) głosowanie musi być 
czasów takich zwycięskich wyborów i wolne, niezależne od jakiegokolwiek przy" 
reakcyjny rZłłd musiał oc!deć władzę musu; 2) propaganda list wyborczych nie 
chłopom rumuńskim pomimo, że w sej- może być w jakikolwiek sposób krępowa~ 
mie posiadał większość. naj 3) cyfry podane o wynikach wyborów 

. Czego nas uczy ten przykład ru" muszą być. prawdziwe i uczciwe. Jeśli 
muński? Tego, że choćby sanacja pl'Z y brak choć jednego z tych warunków-:­
pomocy f~łszerstllV, teroru, unieważnień I wybory sll";" nieważne sfałszowoRe. Lecz" 
list O~o'ly~yjnych j fabrykowaniem ob- jeśli było brak wszystkich ~rzech warun­
ce kralowcoW zdob~łł nawet 300 man- ków - co slldzlć o takich wyborach, o ta­
d_t6w, to za rok i tak j, djahli wezm,U klej komedji wyborcsej? 
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Zwyciężymy! 
PamiętlO jcie Towarzysze i Towarzy&z­

ki, jak próbowała Ras "sanacja" zastra­
szyĆ terorem bandytów bebesowskich, are­
sztami szlachetnyeh Kwapińskh h, Lieber­
manów, Duboisów i innych naszych towa­
rzyszów nieustraszonych, czy pamiętacie 
sposobiki handlu sumieniami, ' "grożenie" 
nam, że sam prorok faszyzmu "rewolucyj­
nego" pazwoli umleścić ~swe nazwisko na 
liście nr. 1, liście zbieraniny ludzi bu 
znaczenia. często bez czci, których mjej­
sce winno być nie w wysokim Sejmie, 
ele w kryminale. 

Czy pamiętacie, jak prowokowano 
awantury, areszt y/ fbójki, ~ jak " 'usiłowano 
niedopuścIć do naszych zgromadzeń i wie­
ców, jak wydalano z posad ludzi spraco­
wanych, zasłużonych, jak rzucano oszczer­
stwo na najrzetelniejszych ludd, stanG­
wiqcych dumę nłolsZlgo kraju. A ta fala 
konfiskat, plugawienie nietykBlnei KQnsty­
tucji pelskiej, szarże policyjne]i1areszty 
masowe przez "pomyłkę", 

I nic nie pomogło. Ani ' plilBkudzenie 
- miasta afiszami lriedynhmi czy dwójkami 

propaaandewemi. 
Bez pieniędzy, hez wolności słowa, 

steroryzowani, zwyciętymy w Imię Idei! 
Zdrajcy [i złodzieje pieniędłY publi­

cznych ponioslł karę. Naród polski zerwie 
maskę z twarzy idjotów, odlunie ich od 
żłob6w, zmusi do ucuiwej pracy i posłu­
szeństwa. W piśmie świętem mallły s i ó­
d m e przykazanie: Nie kr •• nijl Dlatego 
chyba tak, nienawiści. zapalali do nas 
sanate!"zy. Ale i tak zdObyliśmy proleta­
rjat miast i wsi. Mowiliśmy wszystkim 
prawdę, JIli. przekupiliś.y, nie groziliśmy. 

. Przypominaliśmy 'dobre nauyca bliskich 
I prawo Pr.letarjatu d. życia. Wzywamy 
do walki z bezrobocieIII, z bezdemneścill, 
z głodem, z nędzą, z ciemnotą, z: ceza­
ryzmem militarystycznym. 

A więc lłłesuJmy dla debra calege 
NaroduJ 

Niech żyje ':Scu:jalizmJ 
Niech żyje P. P. S I 
Niech źyjesiódemkal 
Niech : żyje zwycięstwo Ludu miast 

i wsił H. O. 

Hocki-klocki. 
7 
- Dlaczego sanacja tok nienawidzi 

si6demkę? 
- B. siódme przykazanie opiewa: 

Nie kriadnijl 

SWINTUCH. 
- Jak nazywa się pownechnie czło­

wieka, który się lubuje w SIadaniu o wy­
chodkach, smrodach I wszelkich paskudz­
twu.? 

- Swintuch. 

DOBRY ADWOKAT. 

Pana Kepytkiewicza uk,sił pies i nie­
tylko podarł mu spodnie, lecz mocno wgryzł 
się w łydkę. Poszkodowany zaskarżył wła­
ściciela do sądu. Po sprawie spotyka go 
znajomy i pyta o wynik. 

- A JU' JIlic, - odpowiada p. Ko­
pytkiewicz - m6j przeciwnik był san.t0~ 
rem, miał dobrego adwokata, ktery go nie­
tylko bronił, ale udowodnił, . że to jł!! po­
gryzłem psa. 

SĄD WIEPRZKA. 

Co slldzi o~ bebekach, kiedyś zapytano 
Spasiollego wieprzka w któreś perne rano, 

- .Hrrm - chrząknął, ryj unosząc 
z pełnego naczynie, -

Owszem, owszeJ1\, niczego,- nieftajgorsza 
świnia-o 

~ ŁODZtAKI'N M 4:7 
--------~ -----------------------~~----------------~-----------------------
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ś. t P. 

Jan Paradowski 
pracownik W,działu' Plantacyj Miejskich. ' , 
Cnść Jego Pamięci . 

• _."-., .!t:.:...2...-..:-_~ 

-f Magistrat:m:~~Łodzi ~ 

NIK-NIKT-NIKE PUŁKOWNIKÓW. 
Po objęciu prezesury ~ NIK (Naj~ 

wyższej Izbie Kontroli) przei gen Krze­
mieńsklego (dlłwniej fri.edmann) donoszo­
no, że wiceprezydenturę obejmie pułkow­
nik Lubodziecki (Liebkind)j obecnie poja~ 
wUa się w prasie pogłoska, że do tej in­
stytucji kontreInej przechodzi i podpuł­
kownik Zapglski (Landau) zastępca szefa 
wojskowych zakładów zaopatrywania uzbro­
jenia. 

Niektóre dzienniki dziwią się z po­
wodu trafu, te wnyscy wyżej wymienieni 
wojskowi Sił semickiego pochodzenia. Nas 
aastanawia bardziej to. że NIK ulega mi· 
litaryzacji-i to od lóry. 

JAK SZUBIENICA. 

Z jednego z miast prowincjonalnych 
otrzymujemy następujące uwagi. 

Sam_tna, bez konkurencji, na magi­
straciilej tahlićy, czerwona, wili wybercza 
jodynka. 

SWInUl na to: .. cół d7iwne,o -
Zawsze ciągnie swój do .wego· ... 

LUZY BODZETOWE. 

(W szkole handlowej na egzaminie) 
Profesor: - Kiedy stosuje się luzy 

budżetowe? 
UCIe-ń: - ady przestają ddełdć 

hamulce mózgowe. 

Z PAMIĘTNIKA KOMISARZA KAS 
CHORYCH 

DZisiejszy dzień był gorący, gdyż 
wprowadzałem .hudiet oszczędnościo­
wy·. Od dziś uważać będziemy 2a cho~ 
r.g" ty.lko takiego, kt'ry wykaże się 40 
st9pn. goręczkę i nie będzie się móał 
ruszyć :z Mżltll. Wysyłać na kuraCję hę­
dziemy tybo ludzi nam szcnrze od­
danych w pracy sanacyjnej, a to :z: tego 
w:z.lędu, że' inni nam niepotrzebni. 

* * * -
Dzień dzisiejszy, to triumf praw-

(bi" y. Zmlt'J1ił"'m rersoT1t'1. 7.ł07ony z 
Obcych ludzi. M ' m iuż samych swoich, 
wszystko z BB, d'dękl cumu ir.stytucja 
nasza zacznie sp~ wniej funkCjonować. 

ROZMOWY. 

- Czego najwięcej produkuj, dzi­
siaj w Polsce? 

- Kłamstwa. Nie wierz,.z,-ozytaj 
pra.~ codzienną z .Republlk .. - na czele. 

* • 
* 

- Kto jest największym; a zarazem 
nahrło'niejazym zWQleAnikiem bebek6w? 

- Zwolennih brzęez'lcej .. onety. 
• * 
* 

Cey możesz mi wytłO •• C2YĆ, jak 
ud ... ło. stę pogodzi~ znanę nlechę~ mar" 
szałkA Piłaud.kiego dG Sejmu, a jello 
kandydaturę cz-ołowę do te' instytucji? 

- Ja et tf!go nie wyjaśnię: cieb­
wość twoją zaspokoi chyba tylko Sławek 
lub Miedziński. 

* • 
* - A ja ci mówfę, że sanacja mo" 

głaby zdobyć nie 300 II 555 mandatów .• 
- Jakim sposobem? 
-'-Gdyby komisarze Kas C~orych 

polecili wstać z erobu wszystkim swoim 
pacjentom. 

I SAMEGO DJABŁA. 

- CtU to sanacja robi, :te wuy­
stek kler nagin., by wołał za jedynkę? 

- N-J wieszl - Ja z jednego się 
ciesz~, że niem. rellgji oddającej kult 
djabłu. 

Dla c.zego? 
- Bo wtedy, sanacja samego dja­

bł. by z podziemi wydobyłl, teby jego 
wyrnawcy głosowali na nię. 

Zgwałciła OPQzycję, umknęła usta I 
ludziom, groż,c Brześciem. Uzbroiwszy 
bandy uuhieniezJ\lków, napada na lokale, 
na wi.ee, na ludzi. 

Kłamstwa dla celów s~nacyjnych 
Pyt'ania krllŻlł w powietrzu. 
Kto brat? a kto szpieg? Co wolno? 

a czego nie wolno? Czy jest prawo? czy 

Radjo na usługach jedynki. 

niema prawa? ' 
Tylko tym z .. Jedynki wszystko wolno? 
Ci, którzy za miskę soczewicy od­

stlłpili od swych sztandarów, ci już wiszą 
na jedynce. Skradtiona .Piastowi- nie 
przYJlliosła pierwszy raz szczęścia, próbują 
więc po raz druai .. 

Na magistrackiej tablicy, pilnowana 
przez: policjantów, wisi czerwona wyborcza 
jedynka. 

Kto się powiesi? 

SWÓJ DO SWEGO. 

Krowa świni wyrzucała, 
że do BB się wpisała .. 

I 

Od jednego z naszych czytelników otrzy­
mujemy następujące uwagi. 

Redakcja 

Dnia 10 listopada r. b. został nada­
ny przez radjo referat p. Czesława Lu­
kankiewicza ,. t.: "Ameryka w Polsce-. 
Już z kilku pierwslych zwrotów moina 
.yło poznaĆ kt. zacz ten pan Lukulkie­
wiez i kto go przed mikrofonem postawił. 

Rozpoczęło się od zwykłej gloryfi­
kacji RZlłdu. Słucham, .at neele ten .. zna­
wca" st.sunków polsko-amerykańskich za· 
czyna w bezczelny sposób: .Rodacy cze­
go narzekacie na biedę? Macie tu w kre­
ju rajJ Raj który w niczem nie da si~ po-

.• : ':11 _ 
. 'R 

Ceny miejao zniżone. 

4-ej po pot i w niedziele od g. 12 do 3 po poł 

wazyatkie miejaca po 75 i I zł. 

Dziś i dni następnychi 

Przepiękna powieść Piotra frondaie 

"W cieniu Piramid" 
Przecudna iddylla miłosna dwojga przez los rozł4,czonych kochanków, 
rozgrywl'Ijąc8 się wśród gorących piasków pustynnych, na srebrzystych 
fal •. ch NILU i u podnóża wspaniałych rUin bjemniczego EGIPTU. 

U roczt\ para kochanków W rolach głó-wnych Urocza Para kochanków 

LEE PARRY i JEA· fł MURRAT 
Wspant8ła ilustrLlcja muz. wielkiej orkiestry symf. pod dyr. L. KANTORA. 

PocZ'lltelc praedstawien o gedz. 4 po poł., w soboty o godz. 2-ej, 
ostatniego o godz. 10-ei wiecz. 

~~~~-~ 

równać z Amerykq". Poczem zacz,ł wy­
chwalaĆ nasze ustawodawstwo społeozne, 
które po części sanacja zawiesza na koł­
ku, bo tego illda kapitalizm, flłbrykanci 
subsydujący wybory Je dynki. Następnie 
ten pan mówił: .Gdzie w Polsce jest 
bezrobocie, gdzie ono jest pytam was? w 
Polsce jest najmniej bezrobotnycn nii w 
innych państwach całego świata. Ameryka 
ma 6.000,000 a Polska .tylko- 130.000. 

Dłużej nie mogłem słuchać tych 
bredni. Wyłączyłem radjo. Lecz dla mnie 
nie \lle$(a kwestji po co ten pan to wszy­
stko mówił przed wyborami do Sejmu, po 
co chwalił rZ'łd. 

Lecz dla orjentacji pragnę dodać o· 
bjaśnienia po(hodzłłCe nie z buinej wy­
obr&źni tego "mówcy·, lecz % oficjalnego 
źr6dła: Międzynarodowego Biura Pracy, z 
września r. b. 

Najwięcej bezrobotaych Da świe­
cie Jest w Polsce, bo według procentów 
przedstawia się następujqco: 

Polska na 1 000 zatrudnn. 56 bezr. 
Niemcy ••• 34. 
St. Zjednoczone.. • 20. 
Norwegja "" • 19. 
Austrja i Anglja.., " 15. 
Węgry ••• 14. 

i tak dalej idłł pdstwa które majłł coraz 
mniej b.euobotnych. 

Tak wyg1lłda prawdal 

Wiec czemuż i dht. czyjej korzyści 
Polskie Radjo podaje cyfry nie prawdziwe. 
Dlaczego kłamie? To napewno i wy wie­
cie czemu to robi. 

JAN WOLCZYNSKl 

Lódź/ Al. I-go Maja NQ 62 _-----.. --------------~~-----m *WiN n_, Teatr Świetlny r I Wyświetlany będzie wielki podwójny pr."gram. ' 

P· R' Z E 105. I-szv obraz. Wielki dramat erotyczny, fascynująca opowieść l\-gi ob faz. Na tle cudownych krajobraz6w Francuskiej Riviery ==== o niezwykłej przygodzie na pustyni '- pod tytułem === rozgrywa się akcja tello porywającego filmu - pod tyłyłem I 

CENY IIIBJ~·PO~::,O~~!'!.~~O~ ~:ł:?~:, ~ .. g., 't., m~~~,,!,i~Y~~!,!I!~'~~~i~,' Kochanek jej zmysłów -====== W rolach gł6wnych artyści tej miary jak: Miłość przewrotna i zdradliwa to Jełty Goudal 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. J h GUb t E T · 1 g R b t Miłość namiętna i wierna to Marion Davits 

Dojazd tramwajami: 5. 6, 8. g i 16 O n er, rnest orrence l mo ena o er son Mjłość chwiejna i p'zewrlltna to lIilaa Aathera 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHl W sobotę, i W Diedz;elę, liitopada PORANKI DLA DZIECI I KŁODZUZY. ~eDY: dla dziec(20 gr. dla dorosł. 50 gr. 

,wgt er-
• 

~~ "KAMELEO~' ~:~.:~:~~:~u~~.~;{~~~~~;.~· ~D:~:i:Ś:ot:w:a. :rc:i:e:se:z:;~::&P·~~~r:~:~:,~U3--~ia·-Z--n~-a-'~·~~·~·z-~·~e-·s-·z-·~m: ---ę-~z·~·a-. ~'~'~2;~;~;ęŚ;C~i;:;~;O:~ 
K· . S ' łd · l . S· lU· 40 zImowego - premJera . plOra: Toma. W JnJe pO ZJe ni _~ eWle!a .....:. wielkie;'rew)i p. tyt. " Wlobora Własta 

Ceny miejsc- od 1.30 zł. do 3 zł. W PROGRAMIE: I UDZUl. BIERZE CAl.Y ZESPÓ{ I REŻYSERJA: B. Orliński. BALETMISTRZ: 
Codziennie 2 przedstawienia o godzinie- 7.45 i 9.45. inscenizacje, skecze, nUlJlery solowe, ORAZ NOWOZAANGAŻOWANI I J. Szymański. DEKORACJE: art. maI. Wł. 
W niedziel .. 3 przedst. 5.45, 7.45 i 9.45. Dziś i dni nast~pnych. atrakcyjne, zespolowe i inne . I RTYS' CI Nowakowski. CONFERENCIER: Janka Leo' 

.. .. Kierownictwo muzyczne C. KANTOR. A. nowicz i Lopek Boruński. =-_________________ , _____ =-___ ,;.;.;.______ •.. a ~. ~ •• ~ ..... ~_~ 

CENY OGŁOSZEN: 
Ceay o,łO'SzeR należy rozumiee za 

wiersz wysoke'ci 1 milimetra. 

a 
.i_j.cowe, Drobne: Za wyru ]5 gl'oszy (najmniej 1.50 grouy) Dla pOHukujących pracy i o zagobionych dokumentach u 'vyraz 5 aroszy. Zwyczajne 
Za 1 milimetr jednołAmowy: 15 groszy (str. 8 lamowa), komunikaty, nekrologi. w tekście przed kronik" po 35 IIrony (strona 4-la .• low. Z.mlejaco ••• o 50 

.. ' '. " ', . procent i zagraniczne o 100 procent drożej. « 

Red.ktor odpowiedzlalnYi ·AL. NOWAKOWSKI Drukarni. · Udziłl.łowa w Łodzi. Odańska 101. Tel. 166-87. 'Wydawca: Łódzki O. K. R. P.P. S. Adam Bo'roAI. 


